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chore na atwj 
Zawołano więc dr>| 
wnego znanego w [ 
równika. Czarowi 
wielki ogień poło! 
cąc różne czarodf 
mułki — dziecko 
wysłał rodziców d| 
mu. Następnie wfl! 
naczynie metalowi 
je dc czerwoności:! 
do różnych miejscj 
dnesro dziecka. któq 
sób 

żywcem usi 
Rozumie się. żi 
tortur nie wytrz 
ło. Czarownika zaS, 
i wszystkie osoby 
działy o swej .śwl 
ści" aresztowały 
Sielskie. 

(ledakcja: Zawadzka I. — Admlnl-
acla: Piotrkowska U. — Telefo

ny: 38-28, 228 I 229. 
ledaktor lub Jego zastępca oraz 
tyiektor wydawnictwa przyjmują, 

od godziny 1 do 2 po południu. 

tana p r e n u m e r a t y i 
Mecznle w Łodzi 3 i ł . 20 p 

prowincji 4.50, zagranicą 030 
Odnoszenie do domu 40 gr. 

nadesłane bez oznaczenia 
«rhirn trwa tanę sa. za bezptatne 
ków zarówno użytych lak I 

ych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 gr, 
R o k V , Ns 2 6 . Ł ó d ź , Ś roda 3 0 s t y c z n i a 1 9 2 9 r. 

C * * y e g i a « M « i 
Za wiersz milimetrowy 6 • lamowy: 
pod tekstem l w tekście 40 groszy; 
'za tekstem 30 groszy; ' nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne'25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 150 zU dla bez 
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umówlo-
nem miejsca 50 proc, 3-kolorowr 
100 proc. droższe. Za terma druku 

administracja nie odpowiada. 

alnie węgla, czy pułapki śmierci? 
Tuzy straszne wypadki na Górnym Śląsku. 
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Rapsodii kopalni „Je 
węgierska nd 

n an'usz kopalni Don 
k * r k ,a - Lach 

(JJtejkę i został 
dostał s ję 
przepoło 

^ózek 
srzy" w Dąbro 

warszawska 

wene 
Naśwle 

Giełda. 
(WSia omulu, 

pndyn 43.24. 
owy Jork 8.89. 
l aWż 34.86. 
'z,waicaria 171.49. 

W urzędu. wars7^«ska. 
° iV * obrotach prywat 8.89. 

sza or7»r1«». gdańska 
,-szuwa 57.91. 
°*V 57.94. 
^ar 5.14. 

J? na Warszawę 8.89-
DOLAR W LODZI, 

nki dewizowe w dniu dzl-
zyrn kupowały około go-
y 1 2*ei efekty po kursie 

atnle dolar w żądaniu 8.88 l ceniu 8.87. 
na. Podaż do-

kilkunastometrowej 
ślusarza Stanika 

zrzucił z 
wysokości 
Stanik 

dogorywa w szpitalu 

Wypadki te świadczą aż nad
to dosadnie o zupełnym braku 
dozoru technicznego i bezpie
czeństwa w kopalniach. 

Magistrat zastanawia się nad jedną z ofert zagranicznyh. 
komitetu bu-Warszawa. 30. 1. (Od w l . k.)isię posiedzenie 

Pod przewodnictwem Drezyden dowy 
ta miasta Słomińskieeo odbyło! kolei podziemne! 

Rozszerzenie akcji budowlanej w nowym sezonie 
napotyka na olbrzymie trudności. 

[ 
rozpoczętych domów. 

Okólnik ministra Szadkowskiego do wojewodów. 
Warszawa, 30. 1. (Od wł. k.) 

Z inicjatywy Ministerstwa Skar 
bu odbyto się żebranie zainte
resowanych czynników 

w akcii budowlanej. 
Tematem obrad bvła sprawa 
pożyczek dla kilku tvsiecv bu
dynków, które z braku fundu
szów nie mogły bvć wykończo 
ne. W niedokończonych budo
wlach. Bank Gospodarstwa Kra 
jowego ulokował , 

olbrzymie kapitały, 
których* konwertować przed 
ukończeniem nrę , może. W 

związku z tern kredytów na 
tegoroczny sezon budowlany 
brakuje zarówno Bankowi Go
spodarstwa Krajoweco iak i 

komitetowi rozbudowy. 
Wszelkie kredyty tegorocz 

ne będą udzielane iedvnie 
na wykończenie budowli, 

roznoczetych w poprzednich 
sezonach. 

Minister Składkowski wysto 
sował do wojewodów następu
jący okólnik: 

Do wiadomości władz cen
tralnych doszło, iż wiele miast, 
powiatów i gmin rozpoczyna 
w dalszym ciągu najrozmaitsze 
roboty inwestycyjne 

bez dostatecznego kapitału 
w nadziei otrzymania pożyczk' 
z Banku Gospodarstwa Krajo
wego. 

Ponieważ kredyty banku są 
obecnie ograniczone, związki 
komunalne, rozpoczynając ro-

Hokey na lodzie. 
LECZ NI 

CHAOS w KABULU 
Poselstwa zagraniczne opuszczają 

dotychczasową stolicą Afganistanu. 
LEKARZY SPŁCJALI 

KIM I DENTYSTJ 
przy Górnym R| 

Piotrkowska 294. 
(przy przystanku traro. 
przyjmuje chorych . % 
wszystkich specjalności 
no do 7-ej po pot. Szo 
analizy (moczu, kalu 

cin etc.) operacje. 
Porada 3 zło' 
Wizyty na mle 

Zablesl f operacje od u. 
le Świetlne. Naświetli 
kwarcowa.. Roentgen, 
czne, i korony złote, 

mostki. 
Dla pań od 4—5 oddziel. 

Lokaj. 
ryita zaczyna czyści swe 

* ^pożądanych elementów. 
ft*. 30. 1 ( T e , . w , a s . 

^ I g r T c i i K n ° m i s j > . d l a 

'sracji powz eła u-
'NlalM z kraju 

wszystkich 
niepożądanych cudzoziemców. 
Przedewszystkiem zostaną wy 
daleni podejrzani o przemyt-

Londyn, 30 stycznia. (Tęl. yi\. 
„Echa"). Według wiadomości z 
Indyj, zaginął jeden z samolotów 
angielskich, wysłanych do Kabu
lu. Ponieważ miejsce wylądowa
nia jest nieznane, sfery miarodaj 
ne są zaniepokojone o los lotni-
kóV. 

Dragi samolot został zatrzyma 
ny przez posła angielskiego w 
Kabulu, który prawdopodobnie 
chce opuścić dotychczasową sto 
Jicę Afganistanu, wobec niepew
ności jaka tam zapanowała. , 

Wiadomość wczorajsza 
o wkroczeniu AmanuIIaha 

nie została jeszcze potwierdzona 
Londyn, 30 stycznia. (ATE.)— 

Wszystkie poselstwa zagranicz 
ne znajdujące sią w Kabulu opu 

nictwo alkoholu, następnie 
wszyscy ci, którzy kiedykol
wiek 

byli karani 
w Stanach. 

Projekt nowej ustawy prze
widuje ' drakońskie kary dla 
tych, którzyby pomimo wyda
lenia odważyli się powrócić do 
Stanów. 

Zwycięstwo polskiego samochodu w raidzie 
międzynarodowym. 

n wypalił mi dwa cygara. , 
>ył u mnie kolega więc chci* 
pali specyfiki. 

redak i le l ew-rltu iciwo 
Władysław Ulatowsk*' 

szczają w dniach najbliższych 
miasto i zamierzają udać się 

do Peszewaru. 
Poseł angielski ma dostarczyć 

samolotów na ten cel. Przede
wszystkiem opuści Kabul poseł 
stwo tureckie, 

Londyn, 30 stycznia. (ATE.)— 
W Kabulu sytuacja jest naprężo
na. Wczoraj niewykryci dotąd 
sprawcy wtargnęli do mieszka
nia jednego z najbogatszych kup 
ców kraju Halula 
i obrabowawszy go doszczętnie 
uciekli w niewiadomym kierun
ku. 

Londyn, 30 stycznia. (ATE.)— 
Z Peszewaru donoszą, iż Al i A-
ma Chan, były zwolennik Ama
nuIIaha, mianował się królem 
Afganistanu. — Jest to czwarty 
król od czasu powstania. 

boty inwestycyjne, stawiają B. 
G. K. 

przed faktem dokonanym, 
a przedstawiając groźną sytua 
cję na wypadek odmówienia 
kredytu, wywołują w ten spo
sób pewnego rodzaju presję na 
władze banku. 

P. minister polecił zwrócić 
uwaee związkom komunalnym 
że mylne jest mniemanie, jako 
bv Bank Gosp. Krai. w sposób 
nieograniczony i bez wyczer
pania dysponował kredytami. 
Trudna sytuacja, iaka stwarza 
ia sobie związki komunalne 
nrzez tego rodzaiu politykę f i 
nansową, może sie jeszcze po-

simku 
do dostawców I przedsiębior

ców. 
wvkonvwującvch roboty inwe 
stycyine. 

Polityka taka — oisze P-
minister — spowodować musi 
poderwanie zaufania do zwiąż 
ków komunalnych 1 . dalsze 
utrudnienie warunków kredyto 
wvch. 

w Warszawie. W posiadaniu 
komitetu znajdują sie cztery 
oferty zagranicznych konsor
cjów na budowę tego nrzedsię 
biorstwa. Wybrano 

f jedna z ofert, 
daje gwarancie budowy 

szeregu różnych linii podziem
nych w przeciaeu 12 lat z ka
pitałów pożyczkowych. Kon
sorcjum to domatra sie 

35-Ietniei eks"'oatacfi 
gwarantując miastu 5 procent 
dochodów brutto i kontrolę 
nad taryfa oołat. . ' < , 

Ś. p. Juliusz Chawłowski 
[adwokat i nisar? htnntwznt? 

Fatalna wycieczka. 
13 ofiar zderzenia. 

Rzym, 30 stycznia. (ATE.). Po 
ciąg pośpieszny zdążający do Li-
vorno wjechał całą siłą na auto
bus z wycieczkowiczami. 13'o-
sób poniosło śmierć na miejscu. 
Pozostali są wszyscy ciężko rain« 
ni. 1 ' ' 

Laniucha będzie bronić sią sam. 
Prośba o wyznaczenie obrońcy z urzędu 

nie wpłynęła do sądu. 
Lodź. dnia 30. 1. — Wczoraj 

t. j . we wtorek upłynął termin 
na złożenie przez Laniuchę 
prośby o 
wyznaczenie obrońcy z urzędu. 
Laniucha nie skorzystał z przy 
słujjitfącego mu prawa, wobec 
czego należy przypuszczać, iż 

t. ; 7 > • • . X * 

potworny morderca małżon
ków Tyszerów postanowił 

bronić się sam 
z ławy oskarżonych. Jak wła 
dOmo proces Laniuchy odbę
dzie się 21 lutego w Sądzie O-
kręgowym w Łodzi. ' . • 

Po manifestacjach w Doorn. 

**?si lUmJ ^ Ź d J ! K C g 0 c . ^ M o - n t ^ C a r l 0 ' k t ó r e Ś ° ^ c i ę z c ą został iak już 
i . " . S t e t V " konstrukcji hr Tyszkiewicza wykonany 

* B « o w i c i e z Dolsk ie io m a t w i a ł u w f i rm i« Rudzki w W a r o w i * . 

U góry od lewej: 1) Chór miejscowy podczas odśpiewania pobudki. 2) Eksce-
sara przyjmują życzenia burmistrza Doorn. 3) Fotograi prasowy na niezwy-
kl«m siedzeniu. U dołu od lewe<: 1) Kaznodzieja dworaki i Potsdamu dr. 

Moiel, 2) Pr«ybyci« Kronprinza. 
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Bunt więźniów politycznych na Sybirze. 
2.000 b. żołnierzy przeciwsowieckich opanowało Janislejsk. 

ń% kilka go; Z Moskwy donoszą: 
Sowiecka prasa syberyjska do 

nosi, że w obozie koncentracyj
nym W pobliżu miasta Jenisie j -
ska wybuchł ;-

Zdarzenia i wypadki 
-Wczofaj przez cały dzień 

obradowała komisja budżetowa 
l przyjęła budżet W;trzeciem czy 
laniu, a ustawę skarbową w dru-
giem. 

~W-ittocek Kluhu .Narodowego, 
NPR\, ĆłL p. oraz PPS. o pod. 
wyższenie o 10, proc, .dodatku 
HU przędników został odrzucony 
głosami B. B. i stronnictw chłop
skich. 

(—) Wczoraj w godzinach po
łudniowych pod. przewodnic
twem marszałka Sejmu odbyło 
się posiedzenie pr/.ewodnieza,-
oych klubów sejmowych. N'a po
siekaniu tem przyjęto propozy
cję marszałka, aby obrady j^e-
narne Sejmu nad budżetem od
bywały $ię, poczynając od 30 b. 
m. dolO lutego r, b. Posiedzenie 
trwać będzie po 9 godzin kaide, 
a mianowicie od 10 rano do 2 po 
poł. i od 4 do 9 wiecz. Trzecie 
Gaytani* btu!/-e-lu -byłoby rozpo
częte w dniu 12 lutego. 

4—) VCł;zoraj nadeszła na ręce 
ministra Twardowskiego Odpo
wiedź, niemiecka na propozycje 
Polski. Odpowiedź ta jednakie 
n i t wyjaśnia "stanowiska Nie
miec i- nld zadawala żądań Pol
sk i Wskutek tego sprawa pono* 
•wue^o podjęcia rokowań komi
syjnych zawiała w powietrzu.- — 
Minister Hermes nie zgłosił rów* 
nież terminu ponownego przyja
zdu do Warszawy. 

!(—) Pod Małkinią zdarzyła się 
katastrofa kolejowa. Zderzyły 
si^ dwa pociągi towarowe. 2-ch 
kolejarzy odniosło ciężkie rany; 
Pare-wózł kilka wagonów zosta* 
ły zniszczone. »;' 

(—) Generał Górecki, prezes 
B. Gt-K. poślizgnął się na ulicy 
w P o a n a n i u i-zianiał nogę. Kura
cja potrwa okp^o 2 tygodni. 

(—) W nocy z poniedziałku na 
wtorek wybuchło, w eałej Hisz-

Jariji ^óWsianlC przeciwko rzą-
oWi. W powstaniu tem bierze , 

bunt więźniów politycznych. 
Zbuntowani więźniowie, rekru 

tujący się z byłych uczestników 
armii przcciwsowicckich Kolcza 
ka i Annenkowa, pod dowódz
twem byłego pułkownika Jasz^ 
czołla r Paprockiego opanowali 

miasto i garnizon 
dzuv poczerń 

wyraizylf w tajgę. ( 

^cłągnl^tfe posiłki armji czer* 
wonej rjpzpoęzęly' pościg. Liczba 
zbuntowanych więźniów sięga 2 
tysięcy. 

Tajemniczy napad na start. 
astników poszukuje policja. 

Łódź, '30 -stycznia. Wczoraj 
około godziny &• wieczorem na 
ulicy Sierakowskiego wynikła 
bójka pomiędzy kilku osobni
kami) • " " • <• 

Jak się okaealo na przecho

dzącego 64-letnlego Karola Ko 
łasa. robotnika, zamieszkałego 
przy ulicy Sierakowskiego 14. 
napadło kilku młodych ludzi z 
tepeml narzędziami w ręku. 
Staruszek uległ złamaniu 

Szczegóły dymisji 
t w ó r c y d y k t a t u r y n a L i t w i e . 

Kulisy zatargu płk. Plechawiciusa z Waldemarasem. 
Jak i u i 4 d W i i ^ ; p i M ao^ 

dał sife szef lftewśk^ttYO Sztabą 
generalnego Pułkownik PleĆllS' 
wjcius. twórcą dyktatury na Li v 

twie*, dó\dvm&ti /która 'tólsjftfy' 
przyteta.' 

W Kownie i na całei Litwie 
dymisja szefa sztabu generalni 
eo wywarłr ogromne wrażenie. 
W szeregach kotpusu oficyn-, 
skiegó armji litewskiej panuje 
wielkie wzburzenie. 

Ryga, 30. 1. Z Kowna nade
szły tu następujące frifórmabje: 
Naglą dymisja płk. plćcfiawft 
ciusa Jest 

największą sensacja 
dnia na Litwie. Plechawicius 
odegrał kierownicza . rolę V 
przewrocie grudniowym 1926 
roku. kiedy stanął na czele 
spiskowców r oficerów garnizo 
nu kowieńskiego. 

Plechawicius bvł właściwie 
tvm. który • 

udział cała artylerja i wiele ó-
sób Cywilnych. Generał Primo 
de k tyera oznajmił w swej ode
zwie do iKin.au, jź udało mu się 
powstanie i d stłumić, za wyjąt
kiem miasta Cinda Real, gtUie 
powstańcy opanowaH arsenał 
wojskowy^,.gmach policyjny. — 
ZLniiasta tego nie nadchodzi ża
dne wiadomości, ponieważ ko
munikacja jesi zupełnie przerwa 
ną. W Madrycie panuje spokój. 
Dn wiukszvi.li zamieazań nie do-

mj Niemczech. 
ą osoby zabite — kilkanaście rannych. 

r* ^resztotyrał Pr«zvd6nt4 ęi 
rjfoubykr Griiijusa, i mkijsWbty; 
a władze oddał ŁW rece Sniete* 
n^ i \Yaldemarasa. W nagrodę 

awans* z majora OTra^u^a^ufcfcN 
k;ojvnika. *» * * « 
I i &t''tńl a f l W ^Piecha tfjćfri,i 
iako przywódca oficerów, któ-
ófrm.jotieCBe^fefy rządzące na 
L i tw ie , zawdzięczała władz*;, 
uważany bvł '•. r 

za faktycznego dyktatora 
f. Tstotnie .przez pewien czas 
rtilał dużv .wpływ na 'rzad. 

. '$tQDniowov jednak Walde
maras starał sie usuwać Ple
chawiciusa.. coraz .bardziej w 
clefi, daŻać konsekwentnlo do 
skupienia pełni władzy w 

swem rętafejj, m 
Z wrodzona sobie 

lisia zrecznoicla 
nrzep^rowądził. Waldemaras, ca 
ł ys i se re^ . taktycznych posu
nięć,. | f ceduku^'acvch , wpływy 
korpusu, oficerskiego.^. przede-
w$zvstkiem zać Plechawiciusa 

W korpusio ofjpflrsklm po
witał ferment ?K niezadowole
nie, • podsycanet demagogicz
nym zaskatblaniem sobie POPU 
larności w masach Drzez Wal-
deiiiiii ;is,i i s Mikaniein pparda 
w partyzanckich organizacjach 
wojskowych ludności cywilnej. 

Głuche wiadomości z. przed 
3-ch łtfsrodriif.O ^pr«vsiełen|u w 
W*nli, litewskiej, przeciw rządo 
wi dopiero teraz nabierają włą 

zar,;wt^dy t i, aje&żJtywąć trzech 
ty.yłizycn', oficerów; sztabu gte-

iieraljićgc?,i jako/podejriany^.b 
o dzjałalnóść spiskową. Qdv 
zaś Plechawicras jako jfzef szta 

ainego i al za swy 

u-wói^io^ra? -V^demąra* >'• 
żądanie to odrzucił. 

Must&ło to wpjłynąć- nądeCy-
zje TnScnawicfuIa który, - będąt 
san^.zaaugażowaąym^ ^y spi
sku, chciał 'w teri spos^br zade-
monstrqwącVĄwą', sojidąrjiość z 
uwięzionymi pr2eź Waldema-
rasą oficer,amk 

Ostatecznym ;powodem dy
misji Plechawiciusa; był spór 

0. teko ministra wojny. 
którą zagarnął niedawno Wal
demaras, piastujący równo
cześnie Już trzy inne teki mi
nisterialne. , . ., . 
.. Armia domagała sle, by na 
jej czele w> charakterze mmi-
strą:.^tanął wojskowy. Ządar 
niu temu dawał niejednokrot
nie wyraz Plechawicius, ..Jed
nakże bez skutku. 

Aby ten konflikt załagodzić. 
Smetona, zwołał, na wc2orai 
specjalne posiedzenie radymir 
nlstrów- z udziałem Plechawi
ciusa. . Do zgody jednak.-nle 
doszło, gdyż Waldemaras nic 
ustąpił, wobec czego Plecha
wicius podał sie do dymisii. 

Przez cały dzisiejszy dzień 
Wąldęmarąs zabiegał u k szere
gu'oficerów,' abv objęli sfano-

i i - f 

Dr. Lewkowicz 

dla pań od 4 - 5. . 
Dta rHezamoźnych "cariy !cc/n?c. 

wlskó *szefa. isrtąbu generalne
go, leci wszyscy 

demonstracyjnie odmówili. 
Wobec tego Waldemaras pole-
cjłiftrowadzić, agendy szefa 
śzfónju dotycHczaSowemu za
stępcy szefa Kubclinasowi. któ 
ry jednak oświadczył, że pod
porządkowuje się rozkazowi 
tylko . tymczasowo, gdyż na 
tem stanowisku nie chce pozo
stać. 

Jest to pierwsza 
porażka Waldemarasa, 

za kt6rfr- mogą . pójść inne. 
zwłaszcza, Iż niewiadomo co 
przcdsleweżmie Plechawicius. 
cieszący się wielką popular
n o ś c i w szeregach armji. 

nóżki; 
Girl z 

frusia należy do zespołu Tiller 
Ł«- ^akochuje się w niej hrabia 
red hobn. Tak dalece, że na-

dwóch żebef-1? " u c a dla niej Ines Marten, 
Na widok przcJiounl«P«« tegoż teatru rewji. Nie 
mowanyeh odgłosami wszakże udaje mu się 
pastnicy rzucili 

Zawezwany le 
wia ratunkowego 
pomocy przewiózł 
szpitala miejskie, 
Drewnowskiej, 
napastników pos 
cja. 

wzajemność LusL 
7 P°i w r e s z c i e następuje, 

nolra postanawia się z 
°zenić Lusia żegna się ze 

koleżankami i kolegami 
z*)ąc ich wszystkich na 

Wesele. 

ziało się to podczas karna-

tmM. Więc cale towarzystwo 
W mieszkań;. - n a w ^ ] e 

wprost z mas-
ulicy Lutomici skiu ^ d y _ w y w o l u j ą c n i e m a ł c z d z i . 
pozbawić mc f-\^ , o ! yinie, a nawet oburzenie licz 
picie więKs/.U i(M zgromadzonych na weselu 
octowej dozorca 
30-lctni -fojnW1 Protestu opuszczają uroczy , S t anl Sr !Ju } > ! ¥ Ć ; Wyjrzenie to d lęki desper. t« z j » ^ d 0 koniliktu 
lokatorów. • ktorzy.1 u . go. Lekarz po 
żołądka odwióź 
szpitala przy Zb 

oprowa-
między Hol-karetkę pogotowia r j K a Lwsią. Holm udaje sic na 

' f X a d

r , , f ę - G d y L u ^ s i e o tern 
T B * S ' e ' . ? e « y ™ n imi tam, 

l a s k aradz l e , udaje się jej, ja 
>ni# n ser 'e» i e Z n a i o m e i masce,"żdo-

,un.j;serce swego męża. Na ulicy Ła 
stała przdcChana ł a n i s z a i one j farsy 
C h Ó d f n i a T d a m c ^ / o z k o s z n y c h „girls", kt6 

Anna «Vunic9 *T 6 t c e zabłyśnie bezrobotna. I n a l 6 i M m c k r a n i e 

l , , , i i V , ] vvsk i o d f r w d a , le to rozkosz być ta-
A d u " ! v ,•• k l a ł P-Tillerem. panem i wład 

1 1 0 . 0 k a J C " . k T p n ^ w l 2 ° . zachwycających rewjo 
girls, wśród których królu-

r°dą, hlutemą zdolnością, a aszC z a • 

W sz«mSĆ m o s u ^ c e J - lak per 
topan. szalonej farsy z 

ra 

wieziono ją do domi 
ca wypadku szofcfj 

tu 

Czy m. Łódź zagarnęło cudze d 
K a c z k a d z i e n n i k a r s k a , j a k o t y t u ł w l * 1 

. W dzisiejszej prasie poran
nej pojawiła sle wiadomość o 
olbrzymim orocecle. laki grozi 
miastu ze strony szereiru tniesz 
kańców" malacvch zamiar re
windykować swe prawo wła
sność! do gruntów, uważanych 
obecnie przez miasto Łódź za 
swoją własność. W tej spra
wie jeden z obywateli, obezna
nych z faktycznym I prawnym 
stanem tcl snrawv przesyła 
nam następujące uwagi; 

Napewno jest tak. że m. 
Łódź miało od zarania swego 
powstania obszerne crunta t. j . 
..dobro mtojsWe".' a łceo praco 
wici, skrzp{nkt°*| c4 e c Ini i wca 
le czuli na ..przvro.it majątku" 
obywatele . 

skubali sobie on 
z „dobra miejskiego 
czali do swych gfj 
mniejszając w ten _ 
komlcłe mało strzęp 
łości mlelsklc. 

Tymczasem icdll 
ków łódzkich w 
szym dordńsł. i6,jĘ 
zgoła inaczci i i/$ 
krzywdziło liczny 4 
wateli. zabieralac 
A więc te kaczkę 
ską ma stanowić ty 
ści dla ..pokrzvwdzfll 
ciwko miastu i icc^ 
vvłasłw)śct oparty 

2 n a L . , „ - U p ; U a i ą c e m i nóżkami 
«S n i p 3 ^ G r * l l a ) ? ' 
hy t e l Z a , r 2 a ł b y c h ^ tn ie za 

tólbv^rCWJi? K t ó ż nie 
m 6 c Podpatrywać, jak 

sacli. - x x . 

ę P^knych,. n o i e k 

f^kę. o... 

Berlin, 30. 1 . . (Tęl. własny 
aCcba"^ — Pęd KegensbuT* 
giem w Bawarji zdarzyła sty 
katastrofa kolejowa. Pocląflr 
pośpieszny zdążający do Re-
Kensburga 

. przejechał sygnał 
I wjechał ha stojący na'forze 
pocląjf osobowy, 
i Dzleftł przytomności maszy
nisty, który w ostatniej chwili 
dał r kontrparę, udało sie/zmrtiej 
szyć": * .. 

, w / J ^ ^ r y katastrofy;' 
' , Cżiery*"- v ośijrjiy - "'poniosły 
ŚrrJIerć ktlkanaścle ciężej' t 
rannych zabrały pociągi fatów 
nfcze 2 Rogersbafga' I Słrau-
b.ing. .' '•'•>"• K 

Maszynista pociągu'pośpiesz 
nego, który spowodow&ł kata
strofę wyszedł ze zderzenia 

bez szwanku. 
Katastrofa miała miejsce na 

stacyjce Stinchlng przed Re-
gersburgiem. 

B e z c z e l n a k r a d z i e ż w b i a ł y d z e n w a t o l i c y . 
Otworzono drzwi sklepu- i 

dwaj robotnicy zaczęli wynosić 
ze środka sztuki jedwabiu, ładu-

Z Warszawy donoszą: 
•Zuchwałej kradzieży dokona

no'wczoraj'w godzinach popołu
dniowych w składzie jedwabiu 
p. i. Łibson, Goldman i S-ka 
przy ulicy Długiej 39. 

"fw godzinach" obiadowych po
między 1 a 3, gdy sklep był zam
knięty, przed drzwi 

zajechała platforma. 

Ło-

>>?Bovalrt. 1832/28, 
OBWIESZCZENIE. 

. Komornik Sadu Grodzkiego W 
dzi. TeotU Stanisz. zam. przy ul. Kon 
stantypowskle] Nr. 81. obwieszcza, l e 
w dniu 6 lutego 1929 r. od zodz. m-ei 
z rana, w Lodzi, przy ulicy Konstan
tynowskiej pod' Nr. 49 odbędzie sic 
bprzedaż przez publiczną licytacji; 
luchomojlcl: mebli należących do Ja-
fcoba Cytryna, oszacowanych na 450 
łlotych. 
. fódf, Jtela 29' sryoania 1929 t. 

Komornik Teolll Stanisz. 

jąc je na platformę. 
Po naładowaniu towaru, zam

knęli skjep i odjechali. 
Gdy o godz. 3 po poł. przybył 

do sklepu personel firmy, zau
ważono kradzież. Na podłodze 
leżało jeszcze kilka porozrzuca
nych paczek, których złodzieje 
nie zdołali zabrać. 

Strat" wynoszą przeszło 
50.000 złotych, 

Właściciele firmy wyznaczyli 
5.000 zł. nagrody za wykrycie 
sprawców kradzieży i odnalezie
nie skradzionych towarów. 

Składajcie książki 
n a b i b l j o t e k ą p o l a k c h 

r o b o t n i k ó w r o l n y c h 
w N i e m c z e c h . 

(Prayjmnje Redakcja) , 

Z Warszawy don^saą: 
Wczoraj w. sadzie okręgo

wym rozpoczął, sję «—. jak to 
Już >»aBOwiadaljśmy. 

sensacyjny proces 
przeciwko zarządowi 1 perso
nelowi zakładu w S|udzieńcu o 
nadużycia materialne i moral
ne. Na ławie oskarżonych za
siadło 11 podsądnych z dyrek
torem Kwaśniewskim na cze-

Po odczytanfu aktu oskaffe-
nfa sędzia przewodniczący 
zwrócił się wczoraj do oskar
żonych kolejńrj z zapytaniem, 
czy przyznają się do winy. 

Wszyscy odpowiedzieli prze 
cżąco. - Dyr. Kwaśniewski u-
dzio;lil następujących wyjaś-
Hlep:,> : .^.t tóifj. •• 'i •. 

— Gdym obejmował zakład 
w r. 1921, był on zupełnie zruj 
nowany. Nawet szyb nie by
ło w oknach, a zastępowały je 
deski. Warunki byty okrop
ne. Miałem 

czterdzieści groszy dziennie 
na wszystkie wydatki dla 
chłopSi. :*Z'f©R:o musiałem dać 
rrńi życie, ubranie, opłacić za
rząd 1 administrację. Doszło 
do tego, że zarząd chciał już 
zwinąć zakład, czemu Jednak 
ja się przeciwstawiłem. 

—- Nigdy się. nie znęcałem 
nad chłopcami I nlgdybym na 
-to nie pozwolił. Może sam u-
derzyłem czasami, boć mieliś
my przecież wśrr)d wychowań 

Pierwszy dzień procesu. d ° 0 wieczór 

ków wielu degeneratów, 
którzy mog)I wyprowadzić z 
równowagi. Ale Jeślim nawet 
w zdenerwowaniu uderzył, to 
nigdy do krwi I z- łamartićm ko 
ści jak mówi akt oskarżenia. 

Oskarżony, wychowawca Pu 
dowski .* i 

--r Do winy sie nie przyzna
ję. Może. kiedy uderzyłem, bo 
w mojej grupie były 

najgorsze wyrzutkl,. a , M V , 
aleslę nie znecaferfi. ' 

Sędzia Krassowski: Więc 
były to razy ojcowskie? 

Tak. ojcoWskIe.;;>T • 
Podobnych odpowiedzi', 

dzielili pozostali wychowaw
cy. 

Oskarżony „pilnowacz" Bud 
ny: Nie przyznaję slę,ale cza-, 
sem musiałem bić bo chłopcy 
rzucali się na mnie, 

Oskarżony „pjlnowacz'' Dą
browski : Nieraz, trzeba było 
użyć siły, jbo nie, piogłem sobie 
inaczej poradzić. Kiedyś gdy 
wszedłem na salę, rzuciło się 
na mnie 200 chłopców 

uzbrojonych w stołki. 
Chcieli mnie zabić, ledwie u-
ciekłem z życiem. 

Sad nrzystaolł ''do przesłu
chania świadków. PlerwszV ze 
znale doktór Skotnicki, były le 
karz zakładowy. Stwierdza on, 
że do infirmerjl przychodzili po 
kaleczeni chłopcy, którzy skar 
żvli się. iż sa pobici orzez ^vy-
rbawawc.48te .-A . . i - m t ł 

Przewodniczący: Dlaczego 
pan opuścił zakład? 

Świadek: Nie mogłem znieść 
tego com powiedział. 

Mówiłem z członkami za
rządu Studzleńca. ale wszyscy 
oni lekceważyli przytaczane 
przeze mnie fakty. 

Przewodniczący: A jakie 
pan widział fakty. 

— Poza tem co słyszałem 
od vi-chłopców., sam widziałem 
jak PudowsM w moich oczach 
bił wychowanków batoelem. 

Następny świadek doktór 
Kujawa bvł poprzednikiem dr. 
Skotnickiego. I do nleeo rów
nież zwracali sie chłopcy ze 
śladami Dobicia. Niektórzy z 
nich t jak mówi świadek ,.nle 
mieli ludzkiego wyglądu". Kto 
Ich pobił nie zwykli bvli mó
wić. Zdarzało sie. że chłopcy 
bili słę miedzy soba. 

Listę Pokrzywdzonych ot
wiera 19-letnI Wincenty Koc-
ner. b. wychowanek zakładu. 
Spędził on.w Studzleńcu trzy 
lata, W akcie oskarżenia znaj
duje sie jego nazwisko w zwląz 
ku z uderzeniem, zadanem mu 
nrzez dvr. Kwaśniewskiego co 
spowodowało 

pęknięcie kości ręk i . 
Świadek zeznaje, iż cios był 

zadany prętem drewnianym gru
bości palca. Kocner opowiada, iż 
nauczyciel Rudowski namawiał 
tfo, by przed prokuratorem umy-

, , Pfiylmul. kobi.t. 
od 9—2 pa. 

orób ^ 
M O C Z O -

« S K Ó R N Y C H 
•łfluL '. r ^ l i n na 

ślnie obciążać Kwa* 
Prokurator: Cry 

niewiki kopal iwlad 
— Nie nigdy. 
Prokurator: A . 

tak zeznawał w sleM 
_ Bo Rudowski «A 
Adw. Martfolis. obfl 

łajczyka: Czy śwjadjj 
bv w Studzieńcu 
chłopców? 

— Nie, nigdy nie * 
Następny świadcK 

wvchowaniec Man 
rzak stwierdza, it o*^ 
dowski był b e z W . 7 . ^ 
Ic co okropnie bił w 

Miał naprzykład , jcsies zadowolony 
„,^^—ować przy , X rj sluż a Cei. Marceli? 
sie. chłopców „raz, o V N 0 t a k < o w s z e m > T a m a _ 
Który nie zdążył Yo 5lf»j^ e d a i e sobie radę, jak-
czasu położyć się, a. ( Ł « m e wygląda na stwo-
st ę . Dyr. Kwasmews p q 0 iQZQ r o d z a 1 u z a j ę c i a . 
dyś świadka knc~- J | myślisz? — pyta 

Oskarżony G r o C ^ l | i l u ^ o l a n e i s — a. czy nie 
świadek powie czy iesz czasami, że ona jest 
pie nie było najlep>«'J e,na trochę? 
r świadek: Nie, d o b ^ h , N i e ! Wydaje mi się prę 

Ostatni z przeslucnr» gęstniała! 
raj świadków nauefl;. 
k ł aby ł jakiś czas 

Ci 
d< 
e 

kilkuletnim nawet p° 
kładzie wychodzili Ą 
kompletni analfabeci 

Dziś dalsze bad 

$ & & ? ~ odcięła się 
ws. zaciskając war 

11-go L U T E G O w S A L I F I L H A R M O N I I 11-go L U T E G O w S A L I F I L H A R M O N I I 

R E D U T A P R A S Y p . n . „ P o ż e g n a n i e K a r n a w a ł t j 
WYBÓR KRÓLOWEJ ŁODZI 

4 D A M D W O R U f 
N IESPODZIANKI ! 

iziencu, lec* fik ,ed n ak D a t r z y ci upc-r-
; 0zstać z dyr. oczy. mól drogi 1 
X v * miał z nim zat^Jh Ach! Co tobie. Matyl-
podnosił kwestię.^* A ^demnastoletnie dziew-

L ^iemnastoletniel 
tL D aimy na to l A zresztą. 
C? , t o nochlebne dla moich t^stu lat. 
L ^ e żartuj! Ja mówię po 
LT^o. nol Pokazulesz 
V , d u s z ^ zupełnie mi d°-
kta^ "ieznanei. Jesteś za-
V t S J a k ' e to brzydkie! A 
Ł,,?1 rzucasz podejrzenie 
J J 2 * * ! IWam 
>» 7ft 1 

B E Z K A R O T Y ! ! ! 
R U L E T A ! . 

D W I E ORKIESTRYjji 
ATRAKC/ 

że tn "ia"' iednak na-
°^ać z a r t v ! Pozwól mi 

' ^okojnie. Matyldo! I 
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Nr 

d n a s t a r 
jje policja. 

Nr. z\ ^ Sir. 3 

sla Ko 
kałcgo 
KO 14. 
udzi z 

ręku. 
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eralne-

>wili. 
s pole-

I szefa 
iu za-
wi, któ 
;e pod-
cazow! 
lyż na 
; pozo-

inne, 
wno co 
wlcius, 
opular-

huje się w niej hrabia 
« d holm. Tak dalece, że na-

dwóch ż c b ^ | a " u c a niej Ines Marten. 
Na widok p r /cJ iod i l i^L 2 ^ tegoż teatru rewji. Nie 
mowanych odgl 
pastnicy rzucili się o 

Zawezwany leki 
wia ratunkowego M 
pomocy przewió 
szpitala miejski 
Drewnowskiej, 
napastników po 
cja. 

W mieszkaniu W; 

ulicy Lutomierskiej 
pozbawić sie życIŚĘ 
picie większej d 
octowej dozorc 
30-lctni 

wszakże udaje mu się 

wzajemność Lusi. 
to wreszcie następuje 

Holm postanawia się 
«{dć. Lusia żegna się ze 

koleżankami " 
zając 

Wesele. 

i kolegami, 
ich wszystkich na 

o się to podczas karna-
więć całe towarzystwo 

l a n a wesele wprost z mas-
wywołując niemałe zdzi-
a nawet oburzenie licz 

* f omadzonych na weselu 
- , n ych hrabiego, 

Stanisław T o O ^ Protestu opuszczają uroczy 
o doj. 
iędzy Hol 

którzy ti 
tają uro 

• " « " " ' " ' ' -;'ialł#ć- Wydarzenie to dopro 
,lQki desperata jAdo konfliktu m [ ą d z y j 
lokatorów. • " ̂  r j * B i a Lusią. Holm udaje się na 

pr^T. r a <^?- Gdy Lusia się o tern 
' "i t Twkduje, śpieszy za nim i tam, 
- ^ Z H n r n i f c ^ a - d z i e , uc " 

karetkę pogotow 
ko. Lekarz po 
żołądka 
szpitala prz 

Na ulicy ŁaKi 
stała przejechana 
chód 38-letnia 

Anna Adamcft 
bezrobotna, zamiesi 
ulicy Rybnej 17. 

Adamczewska odw 
ne okaleczenia klat 
wej. Karetka pogoj 
wieziono ią do dorg 
ca wypadku szofcfji 

agarnęło cudze § 
a r s k a , j a k o t y t u ł w Ja 

udaje się jej, ja-
by nieznajomej masce, zdo-

\ V 1 W S Ł r c e swego męża. 
"łQ reść mosującej, jak per 

szampan, szalonej farsy z 
k rozkosznych „girls", która 

6tce zabłyśnie 
°a łódzkim ekranie. 

r;*wda., -e l o rokosz być ta-
P- Tiflerem, panem i wład-

2 " zachwycających rewio-
1 fijtls, wśród których królu-
r°dą, filuterną zdolnością, a 

a s zcza upajającemi nóżkami 
zna Lusia ITV-~ ^ " % 
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skubali sobie no 

z „dobra miejskicgtf 
czai i do swvch irr 
mniejszaiac w ten , 
komicte mało strzel 
fości miejskie. 

Tymczasem jcdi 
ków łódzkich w 
szym dortfósł. i e 
zKofa inaczci i 
krzywdziło "liczity * • 
watcli. zabierając 1 
A więc te kaczkę 
ska ma stanowić t v *%, 
ści tll.i . .pnkr/w ii' 5wna
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własności opartrm l^lf 
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^P ięknych . , nóżek 

r^kę. 

odtwarza rolę 
cne nóżki 
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sacli. 
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Hi 

ślnie obciążać Kwal 
Prokurator: Czy.< 

niewski kopał świadl" 
— Nie nigdy. 
Prokurator: A cz*' 

tak zeznawał w śledn 
— Bo Rudowski mi 
Adw. Margolis, oW 

łajczyka: Czy świa<M 
bv w Studzieńcu 
chłopców? 

— Nie, nigdy nie 
Następny świadek L 

wvchowaniec S t a n ą ł 
rzak stwierdza, iż 
dowski był bezwz^l?^ 
le co okropnie bił 0 8 * l 

Miał naprzykład C 
r -^ -ować przy 1 • rr 

się chłopców ,,raz, N 0 

Który nie zdążył « Jfrk d a j e 
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laczego 

i znieść 

ami za-
yszyscy 
taczane 

k. jakie 

mszałem 
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oczach 

itoelem. 
doktór 

iem dr. 
ro rów-
ipcv ze 
tórzy z 
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tyli mó-
chłopcy 

vch ot-
ty Koc-
sakładu. 
:u trzy 
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A' zw iąż 
nem mu 
:lego co 

:kl. 
cios był 
lym gru-
tfiada, i ł 
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chorób 
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*vdiUlia na 
ł rVp«r. 

i DfOlOiiiUl. 
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Pr \ f f l , ! k « '»«« dla kobiat 
A 3 x l . 

żyje i co robi poza sceną 20 za
cny ycających girls? Otóż Łódź 
ujrzy to wszystko w najnow
szy* filmie Eichberga p. t. „Pię-
ne nóżki zwyciężają!..." 

Hrabiego Holma zagra ślicznie 
zbudowany, wytworny i szykow
ny Werner Futterer ideał i boży 
szcze kobiet cal. świata. Dalszą 
obsadę staaowić będą Din* Oral 
la (Lusia), Maks Hansen (baron 
Lund), Walerja Boothby (Ina 
Mer ten), Albert Panlig (Tiller) i 
inni. 

- X — 

Zamki arystokratyczne 
na sprzedaż. 

Jak dotąd mało jest reflektantów. 
W ostatnim czasie daje się we i ków, któreby im stale przyspa-

Wiedniu zauważyć wielka podaż I rżały bardzo wielkie wydatki.— 
pałaców książęcych. Arystokra. 
cja austriacka zmuszoną jest obe 
cnie 

sprzedawać swoje zamki 
i pałace, ponieważ utrzymanie 
ich pochłania wielkie sumy a da 
je minimalne wprost korzyści. — 
Z tej jednak przyczyny nie łat
wo dziś znaleźć nabywcę na ta
kie objekta, albowiem nawet nu
worysze nie chcą kupować zam-

Dlatego też można powiedzieć, 
że szczęście miała wnuszka ce
sarza księżniczka Windischgratz 
której udało s :- -\ 700.000 szylin 
gów sprzedać zamek Schoncu w 
Tyrolu. Zamek ten kupiło wie
deńskie 
towarzystwo ubezpieczeniowe 

dla pracowników przemysło
wych, które tam urządzi wielkie 
i -itorjum. 

Romans 14-letniej dziewczyny 
zakończony śmiercią dwojga ludzi. 
We Frankfurcie nad Menem 

zdarzyła się onegdaj krwawa 
tragedia, która rzuca smutne 
światło na obyczaje powojen
nej młodzieży. W domu pew
nego handlarza skór, nazwi
skiem Stuck, zjawił sie niezna
ny młody człowiek 1 przedsta
wiwszy się jako Nussmann 
zwrócił uwagę gospodarza do
mu i jego żony, ażeby lepiej pil 
nowraIi swej 

14-letniej córki 
Elzy, która włóczy się z ja-

Dlaczego Łódź od maja 

międzynarodowych? 
Winna temu nieprawdopodobnie mała szybkość naszych pociągów pośpiesznych 

i zbyt wielka ilość postojów. 
Jednemu i drugiemu łatwo mogłaby zaradzić dobra wola 

miarodajnych organów kolejowych. 
Jak wiadomo już 

za trzy miesiące 
zostanie Łódź pozbawiona bez 
pośrednich pociągów między
narodowych, które największy 
ośrodek polskiego przemysłu 
ączyły z szerokim ś\vłatem. 
'akt ten nieprawdopodobny, 
ale prawdziwy nie jest jednak 
wynikiem żelaznej konieczno
ści, jakby się zdawać mogło, 
ecz skutkiem nieprawdopodob 
nej powolności naszych pocią
gów pośpiesznych, które wloką 
się w porównaniu z zagranicą 

iście żółwim krokiem. 
Zamiast więc na Iinjach ma

gistralnych, łączących wielkie 
centrum przemysłowe z Euro
pą, kasować bezpośrednie po-
ączenia i przenosić je na Iinje 

gospodarczo pozostające jesz
cze 

o 50 lat wstecz, 
epiejby było ułożyć mocniej

sze szyny, sprawić kilka do
brych parowozów, znieść po
stoje na mniejszych stacjach i 
zyskać w ten sposób 

2 godziny, 
o które właśnie chodzi. 

Na to nie potrzeba nic wię
cej, jak odrobinę dobrej woli, 
ze strony miarodajnych orga
nów kolejowych. Obecny mi
nister komunikacji 

zastał już stan rzeczy, 
trudny do zniesienia z dnia na 
dzień, ale przychylne stanowi
sko, zajęte w sprawie uporząd 
kowania i rozbudowy dworca 
towarowego, pozwala żywić 
nadzieję, te żądania miasta, o 
ile będą stale i energicznie po-
wstarzane, 

znajdą zrozumienie 
uwzględnienie w najbliższej 

już przyszłości. 
Trudno bowiem przypusz

czać, by warszawska niechęć 
do Łodzi posunęła się tak da-
eko. aby bagatelizowano naj

żywotniejsze interesy cen

trum przemysłowego w dzie
dzinie tak ważnej, jak komuni
kacyjnej. Obiecane 

pociągi pośpieszne lokalne 
nie«rozwiązują bowiem kwe-
stji. 

Aby uprzytomnić sobie, że 
zamierzone 1 zdecydowane po
zbawienie Łodzi bezpośredniej 
komunikacji międzynarodowej 
nie jest wcale koniecznością, 
wystarczy porównać szybkość 
pociągów polskich z zagrani-
cznemi. 

Najszybszemi pociągami na 
kontynencie są obecnie 1) „Sud 
Express" 2) (jolden Arrow 
(Fleche d'or) 1 3) Express Pa-
ryż-Arras. Idą one z szybko
ścią rozkładową 100 km. na 
godz., a w rzeczywistości 

125 do 130. 
I tak: Bordeux — Dax 148 kim 
w półtorej godziny, co daje 
100 kim. na godz. i Paryż — 
Calais 298 km. w trzy godz., co 
równa się tej samej szybkości. 
W Angljl „express" (codzienny 
pociąg pośpieszny z wagonami 
wszystkich trzech khu) Lon
dyn — Edynburg idzie ze śred 
nią prędkością rozkładową (i 
handlowa) 90 km. na godzinę, 
z rzeczywistą zaś ok. 115. Te 
samą szybkość rozwija pociąg 
pośpieszny Londyn . —- Ply-
mufh. ^ Ą\: 

. W Niemczech kilka pocią
gów pośpiesznych: Berlin — 
Hamburg i Norymberga — Mo 
nachjum ma szybkość rozkła
dową 90 km. na godz., w isto
cie 

przekracza 110. 
Średnio szybkość przeciętna 

większości pociągów pośpiesz
nych w Niemczech, Anglji i 
Francji wynosi 

ok. 85 km. na godz., 
obliczając rozkładowo. 

Największa szybkość rozkła 
dowa pociągów pośpiesznych 
w Polsce wynosi 72 km. na 

godz. (Jarocin — Ostrów). Da
lej idą szybkości 70 (Poznań 
— Zbąszyń i niektóre Gniezno 
— Poznań). Na wszystkich in
nych szlakach i Iinjach jest go
rzej. Średnia szybkość wyno
si dla pociągu pośpiesznego w 
Polsce 

60 kra. na godz., 
choć — już mamy pociągi po
śpieszne o szybkościach roz
kładowych 40 km. na godzinę 
i mniej, to jest znacznie poniżej 
szybkości pociągu towarowe
go we Francji. (Białystok — 
Wilno i Lublin — Rozwadów). 

Porównania z tegorocznym 
rozkładem jazdy kolei francu
skich wypadają dla naszych 
kolei żelaznych fatalnie. Od
ległość 
Warszawa — Łódź — Poznań, 
którą obecnie odbywa po
śpieszny pociąg polski w 6 i 
pól godziny (odległość identy
czna z odcinkiem Paryż — 
— Calais) express francuski 
przejeżdżałby 

w trzy godziny. 
Trzy godziny do Poznania, 

niecałe cztery u Krakowa, to 
są terminy realne, gdyby nasze 
koleje były eksploatowane 
przez władze kolejowe francu
skie. Stolica Polski oddalona 
Jest od swego portu prawie 
ściśle tak samo. jak Paryż od 
Calais, czy Berlin od Hambur
ga... Ale paryżanin widzi swo
je morze w 3 godziny, 

gdy my w 8. 
Prócz powolności jest jesz

cze i drugi, bardziej niepojęty 
czynnik, paraliżujący ruch po
ciągów w Polsce: 

ustawiczne przystanki. 
Przez maleńki Radomsk, przez 
Przeworsk, Kalisz i t. d. ża
den pociąg pośpieszny , nie 
może przejść bez za
trzymania się, coćby to był 
ekspres Bukareszt — Berlin 
czy Paryż — Moskwa. 

Spójrzmy, jak się dzieje na 
zachodzie. 

Ekspres Londyn — Edyn
burg na całej linji, równej bez-
mafa odległości ze Lwowa 
pod Tczew, nie zatrzymuje się 
po drodze w ciągu 6 i pól go
dziny 

ani razu, 
choć mija miasta, nie wiele 
mniejsze od Warszawy. Fran
cuzi też potrafią nie zatrzymy
wać pociągów na trzystu i wię 
cej km. (Paryż — Bruksela). 
Niemcy — z Hall do Norym-
bergi przyjeżdżają w ciągu 4 
godz. bez zatrzymania. Podob
nie jest we Włoszech (Rzym— 
Livorno). Wszędzie potrafią 
kilkadziesiąt stacji i przystan
ków na odległości większej, 
niż Warszawa — Iława — 
Gdańsk przejechać bez zatrzy
mania. U nas do tegoż Gdań
ska pociąg pośpieszny, idący z 
Warszawy, przystaje po dro
dze 

12 (dwanaście) razy, 
nieraz na kilkanaście minut. 
Tak jest w rozkładzie, w rze
czywistości bywa nieraz jasz
cze gorżJtTwpff l 

Pociąg pośpieszny Warsza
wa — Bruksela przez Lwów 
staje w Lublinie 

na 20 minut, 
pośpieszny Warszawa — Zem 
gale odpoczywa w Białymsto
ku 20 minut. Dzieje się to wte 
dy. gdy w światowej sławy St. 
Sebastian, gdzie w sezonie wy 
siada dziennie setki rodzin z 
tysiącami kufrów, stają pocią
gi na trzy minuty. 

W roku 1024 z szybkością 
rozkładową 66 km. na .godz. 
(Warszawa — Skierniewice), 
obecnie zredukowano tę szyb
kość na tej odległości 

do f*\ km. 
Z Krakowa do Tarnowa jeż
dżono jeszcze dwa lata temu z 
wcale niezłą prędkością 77 km. 

kimś młodzieńcem. Rodzice 
wyprosili sobie podobne o-
strzeżenie i Nussmann opuści/ 
ich mieszkanie. 

Ojciec i matka wyszli z do
mu wieczorem, a gdy w nocy 
powrócili, znaleźli w pokoju 
sypialnym przed łóżkiem córki 
zwłoki Nussmanna w kałuży 
krwi. Na łóżku leżało dziew
czę również martwe. W cza
sie rewizji znalazła policja mle 
dzy książkami Elzy list Nuss
manna, z którego wynikało, że 
14-Ietnia dziewczynka utrzy
mywała od pewnego czasu in
tymny stosunek miłosny z 28-
letnim Nussmannem. Prosił on 
ją w liście o zaniechanie dal
szych schadzek aź do czasu, 
gdy Elza ukończy szkołę j 
przysięgną!, że będzie jej 

zawsze wierny. 
Prawdopodobnie Nussmann 

popełnił swój straszny czyn 
pod wpływem strachu przed 
wykryciem stosunku I odpo
wiedzialnością karną. W cza
sie nieobecności rodziców do
stał się o.n do mieszkania klu
czem podrobionym, a zastaw
szy dziewczynkę śpiącą, zabił 
ją we śnie, póczera popełnił 
samobóistwo. 

LECZNICA. 
GA. 
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LEKARZY SPECJALISTÓW I 
BINET DENTYSTYCZNY 

przy Górnym Rynka. 

Piotrkowska 294. tel. 22 
(przy przystanku tram. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od Ł 10 rt-
oo do 7-e] po pot. Szczepienie ospy 
analizy (moczu, katu krwL plwo

cin etc.) operacie, opatrunki. 
Porada 3 złote. 
Wizyty na mieście 

Żabieei I operacje od umowy. Komple 
le świetlne. Naświetlania lampa, 
kwarcową. Roentgen. Zeby sztu
czne, korony ztote, platynowe I 

mostki. 
Dla pan od 4—5 oddziel poczekalnia. 

Dr. med. 

Niewiażski 
przeprowadzi! tle. na u l . Andrmaja 5 

Teł . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Pnyimine od 8-10 r«no i od 5-° wieec. 
W ni.diiel* I *wi<ta od 9 do 12 w pot 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

na godz. Potem zredukowano 
ją do 72, obecnie do 68! Za
miast szybciej — coraz powol-
niej. 

Większość dyrekcyj kolejo
wych niema parowozów po
śpiesznych i pracuje na osobo
wych (OC), „wyciągających" 
najwyżej i to z trudem 90 km. 
na godz. 

Tu zatem należy szukać wy
jaśnienia tajemnicy, dlaczego 
Łódź z dmiem 1 maja straci 
połączenie bezpośrednie z Eu
ropą. 

t 

LA-PAIRE. 

zadowolony 
• 7 a

z JKej. Marceli?' 
i a k . owszem. • Tfl. 1713, 

czasu położyć się, doi.Vlek „ t S o b i e r a dę , iak-
stę. Dyr. KwaśniewsH1 t <}0 W y K l a d a na stwo-
dyś świadka kijerr.. * fak r ° d z a i u zajęcia. 

Oskarżony GrocM , C 0 | a n i ? V Ś l i s z ? ~ Pyta 
świadek powie czy v(i ^iesz rwi ~~, a - c z ^ n ^ 
ple nie było najlcpid '^ltia t r r ^ T Z e o n a J e s t 

Świadek: Nie, d o W - n I , ? ? e ? 

Ostatni z przesłuch*' nw ' Wvdaie mi się prę 
raj świadków naucrfł Ni e ś ™'. a f a ! 

kła był jakiś czas v* f T« -̂olan • — odcięła się 
w Ctudzieńcu, lec* 5T- ą . n ^'s. zaciskając w a r 
rozstać z dyr. Kw»Jfi e ^ C Q n a k Datrzv ci upor-
gdyż miał z nim zat«y Ącht°^ v - m 6 ł drogi 1 
oodnosił kwestję, teflL%u?- U) • 
kilkuletnim nawet p° P 
kładzie wychodzili * 
kompletni analfabeci' jL, nas to le tn ie ! 

Dziś dalsze bad-- , f lJlio t o

l n ? v na to! A zresztą. 
<k ie s tn ° , C h l e b n e d l a moich 
• Nie V , a t 

le. z a r t u i ! Ja mówię po 
No 

k duś" 0 1 Pokazujesz mi 
C l a s n fJ Z U D e l n i e mi do-
N l i l Z - n a n e i - Jesteś za-
em J a k ' e to brzvdkie! A 

i ą c a ' M S Z o o d e J ' r z e n , e 

tobie. 
n astoletnie 

Matvl-
dziew-

U L E T A ! . 
D W I E ORKIESTR*! , 

ATRAKW 

ze łn . a r n iednak n a " 
F°^ać , z f r t v ! Pozwól mi 

' S l )okojnie. Matyldo! 

— Dobrze! Dobrze! Zoba
czymy! — odparła pani Colan-
gis smutna wychodząc z gabi
netu męża. 

Marceli Colaneis. młody in
żynier bez majątku, ożenił się 
nrzed piętnastu Iatv z Matyldą 
Dćgrais. córka bogatego kup
ca. Żadne nieporozumienie nie 
zachmurzyło dotychczas ich 
małżeńskiego poźvcia. Zajmo
wali ładne mieszkanie w dziel
nicy da la Muette. w pobliżu 
Bulońskiego Lasku. 

Mimo pozorne szczęście, pa 
ni Colangls cierpiała tajemnie 
z powodu swej bezdzietnoścl I 
boleśnie odczuwała brak koły
ski w swem ognisku domo-
wem. co, .dodane do kłopotów 
i przykrości, związanych z pro 
wadzeniem domu. częstej zmia 
ny służących, miedzy innemi 
wprawiało ja nieraz w zły hu
mor. Ale niepokój poważniej
szej natury wkradł się teraz 
do jej duszy. 

Pewnego ranka zełosiła się 
do niej młoda dziewcz^a imie 
niem Eliza jako służąca do 
wszystkiego. Zamiast referen-
cvj miała bardzo miłv wygląd 
uczciwe spojrzenie, pewna dy
stynkcje w ruchach i dużo do
brej woli. Bez służacei od kil
ku tygodni, oani Colaneis przy 
iefa ia tytułem nróbv. I oto za
chowanie sie młodej dziewczy 

ny wnosiło już niepokój do 
domu. 

— Tak! Zobaczymy! powtó 
rzyła pani Colangis. Idąc do 
kuchni, gdzie Eliza, korzysta
jąc z wolnej chwili robiła szy
dełkiem. 

— Dlaczego siedzisz w mie 
szkaniu przy niedzieli. Elizo? 
— zapytała pani — pogoda ład 
na, masz jeszcze godzinę cza
su przed obiadem, idź na spa
cer do Lasku Bulońskiego. 
Świeże powietrze dobrze ci 
zrobi. 

Eliza złożyła koronkę, za-
krzątnęła sie nieco orzv toale
cie i wyszła. 

W kwadrans potem oani Co 
langis wchodziła znowu do ga
binetu męża. 

— Marceli? 
— A co tam znowu? 
Lecz na widok bladej i prze 

rażonej twarzy źonv. zaniepo
koił sie. 

— Co ci to. Matyldo! Sia
daj! Mów! 

— Wysławszy Elizę na spa
cer, skorzystałam z jej nie
obecności, aby zrobić rewizje 
w jej pokoju.-

To bardzo niedelikatnie z 
mojej strony, ale musiałam to 
zrobić. Miałam podejrzenie. 
Chciałam wiedzieć. I... wiem' 
Wymówiła ostatnie słowo z na 
Ciskiem, utkwiła osobliwy 
wzrok w twarzy męża i... na

gle podsunęła mu fotografję 
pod oczy. 

— Poznajesz? 
— No. przecież! 
— Mogłeś mieć wówczas 

dwadzieścia dwa czv trzy la
ta. Mam zresztą taka samą fo
tografie w albumie... Na dwa 
lata blisko przed naszym ślu
bem robiona... 

— Wiec co? Do czego zmie 
rzasz właściwie? 

— Do tego. że służąca na
sza Eliza jest w posiadaniu tej 
fotografii. 

— Eliza! — spytał pan Co
langis z nieudanem zdziwie
niem. 

— Dziwne, co? — zaśmia
ła się pani Colaneis szyder
czo. 

Marceli zbladł nagle, wsta
jąc z fotela. 

Przypomnij sobie... — nale 
gała żona złośliwie. 

W tern lekkie pukanie roz
legło się u drzwi. Drsmeli obo
je i pani Colangis poszła otwo
rzyć. 

Eliza stanęła we drzwiach. 
— Przyszłam sie spytać, 

czy nakrywać do obiadu? — 
odezwała sie. 

Bez żadnych "wstępów pani 
Colangis pokazała jej fotogra
fie. 

— Znasz tego pana? 
Eliza stłumiła okrzyk, strwo 

żonym wzrokiem sooirzała na 
pana Colangis i ooarła się o 
drzwi, aby nie upaść. 

— Proszę mi odpowiedzieć 
jakim sposobem fotoerrafja me
go męża znalazła sie u ciebie? 

Eliza, drżąc jak liść osiki, 
rzuciła się na kolana przed 
swą panią. 

— O! Niech mi oani prze
baczy! Nigdy bym nie była po
wiedziała... 

— Owszem, trzeba wszyst 
ko powiedzieć — przerwała pa 
ni Colangis. podnosząc ją. 

Z twarzą łzami zalaną i gło 
sem od łkań urywanym Eliza 
zaczęła mówić: 

JWoja matka... nazywała 
się Janina Rigal. Była prostą 
robotnica. Poznała młodego 
człowieka z wvźszvch sfer— i 
pokochała go... On bvł... jedy
ną jej miłością. Przysięgła mi.., 
A matka moia niezdolną była 
do kłamstwa. Kiedy dowiedział 
się, że matka spodziewa się 
dziecka, rzucił ja. Matka mówi 
ła ml o nim zawsze z dobrocią. 
Widziałam ja nieraz we Izach.. 
nrzed tą fotografia.... która mi 
oddala,., jak relikwie, umiera
jąc w szpitalu... Kiedy zosta
łam sama na świecie... zaprag
nęłam zbliżyć sie do tego... 

— Dosyć! — przerwała pa 
ni Colangis. I wpiiaiac wzrok 
w męża, który skulony, jak 

obity pies. stał w roeu gabi
netu! 

— Co na to powiesz, Mar
celi? Powoli, głębokim głosem 
M. Colangis. odparł. 

— Ona mówi prawdę. 
— Zawiniłem bardzo. Przez 

całe życie tłumiłem wyrzuty 
sumienia i kara teraz mię do
sięga. Przebacz mi. Matyldo, 
że ukrywałem nikczemnie 
przed toba ten brzydki postę
pek. Postąpisz, jak będziesz 
uważała za stosowne. Poddam 
się twemu postanowieniu. 

-w Spodziewam sie! — od
rzekła M. Colaneis. igjfe 

Poczem po chwili namysłu 
dodała: 

— Chodźcie ze mna oboje! 
Wyprzedziła ich do iadalnego 
ookoju, gdzie zastali ia ku wiel 
klemu swemu zdumieniu, na
krywająca do stołu. 

— Och, proszę Dani — za* 
wołała Eliza — zabierając się 
do swej roboty, lecz. cofnęła 
się nagle i szepnęła: 

— Rozumiem! Pani nie chet 
już mojej usługi. Zaraz odejdę^ 

— Nie. Elizo — rzecze parrt 
Colangis. zwracaiac ku niej 
twarz o najpogodnieiszym wy 
razie. Czyż nie widzisz, że sta 
wiam trzy nakrycia? Twoj* 
miejsce jest. odtąd, miedzy na
mi, moje dziecko! 

Tłum. Jotsaw. 

iękne nóżki zwyciężają!... 
Girl z rewii. 

Uisia należy do zespołu Tiller 

h Zako chuje sic w niei ViraV\ia 
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Echa ze stolicy* 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 
Z racji omawiania, bud^el.' te* 

atrów mujskich na r. 1929/30 w 
radzie miejskiej, dyrekcja tea
trów opt^cowała dane statysty
czne o f. ! weficji w tych tea
trach od 1 kwict.ia do 15 grud
nia 1928 roku. Według tych da
nych w Teatrze Wici! !m stocu-
nek zapełnienia widowni na 
przedst.' vieniach popołudnio
wych wynosił 77 proc, na wie
czornych 64 proc, stosunek do 
kompletu gotówkowego na po
południowych 48 proc, na wie-
czprnyoh, 40 proc w teatrze Na
rodowym stosunek zapełnienia 
widowni stanowił na popołudnio 
wych 72 proc, na wieczornych 
62 proc, stosunek do kompletu 
gotówkowego na popołudnio
wych 41 proc, na wieczornych 
3? -"oc. Dla teatru Letniego sto
sunek ten przedstawia sie jak 61 
proc. i 64 proc. oraz iak 49 proc. 
i 42 proc. w teatrze Wielkim naj 
v ; !-cej razy grano „Syre*V (29), 
w teatrzs Narodowvrn „Dzięku
ję za służbę" (42), w Letnim Se
kretarka pana prezesa" (49) i 
„Panna z dobrego domu" (48). 

Odbyło się pierwsze posiedze
nie świeżo powołanej komisji do 
budowy kolei podziemnej w Wftr 
szawle pod przewodnictwem pre 
Kydenla miasta, int . Słomińskle-
go. Postanowiono powołać pod
komisją z udziałem rzeczoznaw
ców i rf^obgów dla zbadania wy 
ników wierceń i wydania opinji. 
Orrawiano sprawę skrzyżowania 
kolei podziemnej z linją śrrdni-
coWą. Największą trudność w 
budowlę kolei podziemnej bę
dzie stanowiło przeprowadzenie 
Jej pod skrzyżowaniem Al . Jero
zolimskich i ul. Marszałkowskiej 
Magistrat, pragnąc uniknąć więk 
azych kosztów, projektuje wy
budowanie linji kolei podziemnej 
pod ryfonem po osi ul. Marszał
kowskiej, drogą najkrótszą, na
tomiast władze kolejowe propo
nują, aby linja ta ominęła ryfon 
1 biegła obok, gdyż projekt magi
stratu pociągnąłby za sobą ko
nieczność zwiększenia wydat
ków przy budowle tunelu 1 ryfo* 
nu w t«m miejscu, ze względu na 
potrzebę większego wzmocnie
nia tych konstrukcyj. 

* ' * 
Najbliższą prfcmjerą teatru Ma 

lego będzie nowa sztuka znako
mitego dramaturga Stefana Kie-
drzyńskiejfo ood tyt. „Miłość bez 
grosza", komedja w 3 aktach. —* 
,W nowym tym utworze autora 
tyłu doskonałych komedyj, Wy
stąpią w rolach głównych Marja 
Malicka, K. Junosza - Steoow-
f,k, Fritsche i Wł. Grabowski. 

Jak słabym jest tejfo^oszny 
Mich karnawałowy w Warsza
wie dowodzi lombard miejski 
Zwykle w karnawale zastawia
no sprzęty domowe, a odbierano 
garderobę, szczególnie (raki. V" 
W tym roku jakoś fraki leżą i 
nikt nie zgłasza się po ich odbiór 
Poza tern szoferzy ogromnie na
rzekają) podczas odbywającej 
się rejestracji coraz częściej sły
szy się uwagi, że marne są za
robki karnawałowe, że jeżeli 

ktoś z balu wraca, to w wielu 
wypadkach czyni to na piecholę, 
bo szkoda mu pieniędzy. 

* * * 
Odbył się w sali konserwator

ium pierwszy w tym sezonie kon 
cvii uczniów wyższej szkoły mu
zycznej im. Chopina, — Udział 
wzięli uczniowie i uczenice kur
sów wyższych klas profesorów: 
Michałowskiego, Michałowicza, 
Różańskiego, Smidowicza ' Żu-
rawlewa. (s. e.) 

Najpierw flaszka likieru na kuraż 
potem krwawa kąpiel. 

Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj obsługa łaźni „An 

na" przy ul. AkademicKiej za
alarmowana została lekami wy 
dobywająceml sie z Jednej z ka 
bin. Po wyważeniu drzwi za
gadka 

wyiaśnłła sie. 
W wannie napełnionej wodą. 
czerwonej od krwi leżał pra
wie nieprzytomny mężczyzna 
z okaleczoncmi rekami. We
zwano pogotowie ratunkowe-

Przvbvlv lekarz stwierdził, że 
mężczyzna ów wypiwszy na
przód flaszkę likieru na kuraż 
w zamiarze samobóiczvm ży
letka poprzecinał sobie 

żvłv u rak. 
Odwieziono go do szpitala 
gdzie pozszywano mu rany. 
Ponieważ osobliwy samobójca 
Int kompleti ie oliany. nie mo
żna było dowiedzieć sie jaki po 
wód był ;ego rozpaczliwego 
krnku. 

Za pisanie skarg Nr. 26 

RoźowniH urzędnikowi i i . u k : 
S P O 

Z Sosnowca donoszą: 
2 listopada ub. r. około go

dziły 22-ei. na ulicv Modrze-
io-Askiei w Sosnowcu rozebra
ła sie mrożąca krew w ży
łach scena, bedaca aktem zem
sty ze strony jedncuo 
z nainlcbeznieczniclszych awau 

tarników 
1 nożowców sosnowieckich, 2S 
letniego Tomasza Krzymow
skiego. 

KRATECZKI. 

W a l k a o h o n o r 

s z l a c h e t n e g o p o t o m h a C y n c y n a t ó w . 
Kapitulacja dentystki. 

Chociaż w kieszeni mamy płó
tno, chociaż kanalizacja ciągle 
jeszcze jest dla nas tylko okazją 
do łamania rąk i nóg. chociaż, 
proszę państwa, pierwszy jest 
tylko raz w miesiącu, to jednak 
mimo wszystkie troski żyjemy w 
czasach bardzo ciekawych. 

Nie o tych ciekawych rzeczach 
chcę mówić, że mocarstwa pra
wą ręką podpisując pakt Kelloga 
lewą rozpoczynają budowę krą
żowników i torpedowców, ale o 
innych objawach, dowodzących, 
ie epoka nasza w każdym razie 
nie jest nudna. W Ameryce, wi
docznie z braku innego zajęcia t 
uszlachetniającego alkoholu wy-
naleziono przyrządy do mierze* 
nia wielkości uczuć miłosnych. 

Wynalazek laki miałby zna* 
komite zastosowanie również i w 
Lodzi, Żona zdradza męża, a mąż 
który co rano bada stan jej u-
czuć miłosnych dh siebie, kon
statuje odrazu na takim apara* 
cie spadek stopnia miłości. Na
turalnie w konsekwencji roz* 
wód. słowem szczęśliwe rozwią
zanie sprawy dla małżonka. 

W Indiach, jak słychać, pow
stają nowe sekty religijne, które 
zamierzają zamienić świat w sie
dlisko aniołów, a to dzięki nie
bywale prostemu sposobowi 
(wszystkie genjalne wynalazki 
są niebywale proste): każdy czło 
wiek, a nawet kobieta, winien 
przez 16 godzin siedzieć na jed
nam miejscu, nie poruszając się, 
z oczyma utkwionemi w okolice 
swoich butów, o ile je posiada, 
a resztę dnia spać. 

W Niemczech znowu zażegna
no już całkowicie niebezpieczeó 
stwo trujących gazów, na każdy 
bowiem z tych gazów uczeni nie 
mieccy, zrani ze swych zdolno
ści do siedzenia, wynaleźli anti
dotum o znacznie doskonalszych 
właściwościach niszczycielskich. 

ginie. Czy był ktoś w dniu wczo
rajszym w Sądzie Grodzkim w 
Łodzi, kogoby nie przeszły dre
szcze wzruszenia ną miły dźwięk 
nazwiska Cypcynatus? 

Zaprawdę, powiadam wam, o 
mili moi Czytelnicy, że jeśli taki 
człowiek siedział na sali sądowej 
i nie zadriał, to był to napewno 
ci-łek bez serca i poczucia hono
ru. Gdyż właśnie honor człowie
ka był przedmiotem rozważań 

sędziego. Honor Cyncynatusa, 
proszę państwa. — Wprawdzie 
Cyncunatusa Szlamy, ale nadaje 
to tylko temu staremu godnemu 
nazwisku bardziej swojskie, lo
kalne cechy. 

Pan Szlama Cyńcynatus czuł 
się obrażony. 

ŚMIERTELNA OBRAZA. 
Potomek 6tarych Cyncynatu-

sów jest z zawodu malarzem po-

Arystokracja kasiarzy lwowskich' 
w „Łódzkiej fabryce nici". 

Ze Lwowa donoszą: 
Ubiegłej nocy czterech osob

ników usiłowało włamać się do 
biura towarzystwa 

„Łódzka fabryka nici" 
(Stary Rynek 1 na I. piętrze). 
Złodzieje przystawili drabinę, 
po której dostali się na wyso
kość I. p. ł wybili szybę w po
koju kasowym, zamierzając 
wtargnąć do.wnętrza. Tym
czasem nadszedł dozorca do
mu, który i:h spłoszył. Rów
nocześnie "V pobliżu znalazł się 
posterunkowy, który spo
strzegł czierech uciekających 
osobników I trzech z nich zdo
łał zatrzymać. Okazało się, że 
w ręce policji wpadła 

elita kaslarska 
Lwowa, a to: Celestyn Kro-
mfaiger. zawodowy złodziej ka
sowy, Rudolf Majblum, słynny 
kasiarz, który niedawno opu
ścił dwuletnie więzienie oraz 
Bronisław Pastuszyńskl, król 
lwowskich kasiarzy, którego 
nigdy nie można było schwy
tać 

ha gorącym uczynku. 
Przy rewizji osobistej znale

ziono u uresztowanych rewol
wer nabity, rezerwowe naboje 
lampkę elektryczną, 2 łomy 
oraz dwa ..zbóje' do przecina
nia kas. Na miejscu zaś wła
mania pozostawili włamywa
cze dw 

Zona poszło na bal bez 
wiedzy męża. 

Z a t o g r o z i j e j r o z w ó d , 

kojowym i dzielnie baczy, by ho
nor zacnego rzemiosła tego nic 
był naruszony. Byłbym państwu 
podał nawet ceny, pobierane 
przez Cyncynatusa, ale nie jes
tem niestety do tego upoważnio
ny. 

Otóż bohater nasz przed prze
szło rokiem malował kuchnię jed 
nej z miejscowych Jentystek. Po 
roku zaś zwróciła się owa ,,wyr-
viząbka", że kuchnia została źle 
namalowana. Czy krew nie mo
że uderzv,; do głowy rzemieślni
ka na tego rodzaju zarzut po ro
ku? Cycicynatuś więc odmówił 
dokopania przeróbki. 

Pani nazwała go zato złodzie
jem. Starożytny rzymianin Cyń
cynatus napewno przytuliłby do 
swej turiki Szlamę Cyncynatusa, 
który honorem swvm pomiatać 
nie pozwolił i skierował skargę 
o obrazę do Sądu Grodzkiego 
przeciwko lekarzowi • dentystce 
pani B. 

Mimo tłómac/"-). dość gęstych 
pani B. w obawie )fo->--vch na
stępstw przeprosiła pełnego du-
t r " szlachetnego potomka szla
chetnych Cyncynatów i zaofia
rowała 20 złotych na Czerwony 
Krzyż. 

Szlama Cyńcynatus jest gent-
lemenem i nie pastwi się nad 
piżedstawicclką płci słabszej, 
choć mocniejszel w języku, prze
baczył tedy i zapomniał o swej 
moralnej k r z y w d z i e . i ., 

Wobec tefld Sąd Grodzki po
s ł o w a n i e karne przeciwko na-
ni B. n~o-zył. J. KraecR 

SZLACHETNY POTOMEK 
SZLACHETNYCH CYNCYNA

TÓW. 
Sądz«""no powyższych obja

wach zdawaćby się mogło, że 
czasy starożytnych Cezarów, 
Pomoeiuszów, Cyncynatów i 
Scewolów minęły bezpowrotnie. 
A j.?dnak? pozory jak zwykle 
mvl^. Nic we wszechświecie nie 

Berliński nauczyciel ludowy 
Jerzy Krassel wniósł prze
ciwko żonie groteskową skar
gę rozwodową, motywując ją 
aź 

szesnastu przyczynami. 
Pod numerem pierwszym u-
skarża się nauczyciel, że żona 
chętniej bawi u rodziców niż u 
niego. Pod numerem drugim 
stwierdza, że żona nie pozwa
la mu na znajdowanie pociechy 
w muzyce. Pod numerem trze 
clm oznajmia, że mleko co
dziennie wybiegało, pod nume
rem czwartym... wychodziło w 
domu za dużo Węgla. Pod nu

merem piątym... w grudniu, w 
którynj jak wiadomo — kury 
składają mało jaj. zużyła żona 

49 jaj. 
Pod numerem szóstym... żona 
wbrew jego woli poszła na bal 
maskowy. Pod numerem słód 
mym... żona wyrzuciła do 
śmietnika doskonałe kiełbaski, 
przysłane mu przez Jego ojca 
rzeźnika. Pod numerem ós
mym... żona nosi bieliznę zbyt 

krótka I nieskromna! 
Nie będziemy wyliczać dal

szych punktów tej oryginalnej 
i zupełni* wyjątkowej skargi 
rozwodowej.., 

wydał tak 
1 5 minutowa! 

Wisi zu. u rzedł M " że bvlv 
sław Buczków 
sie oisaniem proś 
nia jciru przeciwi 
siąg? mu zemstę. 

Dnia tego sno 
skiego na ul. Mi 

W reku zbira 
Buczkowski oadł 
irzebitem lewem 
wiec zbiegł. BuO 
'Ąh odwieziono d o i 
Lepiankach, irebie $ 
nvm zabiciu oneraC* 

wvłeto mu zranio* 
Onegdaj K iw /o t f * ! 

na ławie oskarżonej 
sadem okregowvin *J 
cu i za swói bestwjf 
skazany został MT 
wiezienia z oorfĄ 
nraw. 

(Sprawa meczu ŁKS. — W l -
>ypłvneła znów na świa-
pzienne. na walnem zebra-
iLlRi. Nad kwestia tą obra-
[ala specjalnie wyłoniona 
kniosek delegata ŁKS. p. 

oki. 
komisia. 

•la ona, że odnośnie s p i 
sowych, wszystko 
oprowadzone 

zosta-
formalnie, 

X X 

S T U P 
Sskolna 1 * 

Choroby wlotów ikórWgf 
1 moesopłciows, Neś 
kwarcową i prom. Roe^ 
m a t y nowotwory 

r"rivirr>u« 

Czołowe klu 
tracą graczy na 

fabrycz 
ł k wiadomo w ostatnich cza-
B przy większych zakładach 

^Jsmysłowycn w Łodzi powita-
' • Ir kluby sportowe, które dzię 

d.^fU-.ymywanym zasiłkom wy-
\ wspaniały rozwój. Przy 
*th tych powstawają rÓW-
drużyny lootbalowe. Jak 

donosiliśmy perwszą ofiarą 
fabrycznych bvll Tury 

tórzy utracili Kulawiaka zi 
Ho 6 W 

rłrw, rvuiawiaka za 
I O n«go zawodowo w Wi-

l 
s 
k 
c! 
ti 

X X 

Sztuczny flW zawodników i 
m i i przemy 

S k r u p u l a t n a Cfl 
, > \ Y 

zakopiai 
Przed wielkiemi 

i r z y P a<" lW ubiega niedziele zjecba-
i ? i u s c ^ orezydjum 

be fek i e j cicUflWtctu organizacyjnego ttti« 
nwadzone I ł o w y c h zawodów nar-

*kietco oraz gcneratneKO se 
arza Faechera z udz ia łem 
'wodniczacych 

DOKTÓR 

Józef Lubicz 
O R t n p e t u . 

Specjalista chorńh kn4d. stawrtw I 
zniekształceń kreif>słupa I k^ń:»vh 
Własna pracownia w*7clklch aparB-

Ców ortopedycznych. 
Odartska 2S tel. 4 1 - * PrżV|rr">!f 

D r . m e d . H . l u b i c z 
p o w r ó c i ł 

ulica Ccaklnlnna i$ tel 41 12 
Sr>«clii|l?ts chnrnh «knmvcti wen« 
rvcznvch I mocronlctowvch. NaSwIe 

tlanle lampa kwarcowa 
Ola pan od 3—5 oddział, ooczekatnl* 
PrzYimuie r>d todz. 8—10 I od 

przemycanie djatjl 
Gdy celnicy p rw 

rewizję pociągu w 
Quentin zwrócili u ^J 
balego mężczyznę, 
czas przeglądania kul 
wvwał się z wid^"<H 
kojem. Mimoto jednaj 
garbusa r.ie znplezicp 
Urzędnicy zaprowal 
czas garbusa do prófl 
działu i tam dokładna 
doWali. 

Wr«szde słał po<ł«. 
drożny w kos/.uli i jt 
rzędnicy ode] ć, )jdy! 

a w 0 z d a n i ;
 t ó r e m składali 

' . Doszczegńlni 
komk 

Uln a ^ V . Zgłoszonych 
* PAlska 16 

talo 
>tw, 
'lików i 

8. L ) u . e . c h Ps'owacja 

tfi^ i ' Polską 
, e < fo Imiennie 123 za 

!6 oaflstw w 
Niemcy łt , 

poruszył przvnadkie*w e ^ ł-.». H. D W 36. 
uważył co^ kancinstef, Ang]Jd 12. SzWO-

ta 7, Ju< 
Poza tern 
t Hiszpa-

^ieuna! P od koszulę ' l a w h T » 3- Rumunfa*7, Ju-
ly woreczek, w k l o r j f f j , ^ , ^ ŁotWft 2. Poza tem 
no diamenty, łączne) łAujt-?. , n a d c s 2 ł v 

racln r "lanaia, v^ze-
C ] a ' l anc ia . Rumunjt 

miljonów franków. v , 
P«einytnik djamrnJŁ- Pałj-ol WOłskowy dO 

m e ^ a m n e m i n o d a * JWosiJy; Irlandia. Ctl 
zvwa Jack Carlene?^ 1 

kupił w Antwerpji l. 
Chcrburga, skąd miai 
^ wsiąść na o" 
zmierzający do A*ne 
tanie, dla zegn r.',e 0* 
te w, skoro otr/.yrpwl 
zpowrotem, gdyby F « 
cił nie zatrzymując «a 
niedał Carlener za* 
odpowiedzi. Okazało 
później, że Carlener • 
żował między Antwefl 
żem. 
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[ p o c z n ą się w i 
,»m D u!" a d u J«»my na onetf. 
Pfehf Ci * 8 m Posiedzeniu 
}', p . N « Dy8«=YOHny Ł. 

» Ł o d j ! l b a l o * e o raistrzo. 

SIDNEY WILLIAMS 

ZŁOTE 
4) 

WĘŻE. 
przekład autor. H. Bukowskie]. 

Przedruk wzbroniony. 

^ -—Zdaje się, że, jak na je
dną noc, dość go się pan na
patrzył. 

Z tą uwacą, której obrażll-
wość podkreśliło jeszcze zacho 
,wanie się Charlotty, zniknęła 
v^ ślad za Fanny na zakrę:ie 
schodów. Niesprawiedliwość 

%jej zabolała Marstona. Z gorą
cem westchnieniem odprowa
dził ją wzrokiem. v 

— A oto i nasz Romeo, «* 
fcawołał Carrlngton. gdy Mars-
ton wsz"edł do salonu. 

Dickowi zdawało się. że w 
głosie przyjaciela przebija nie
zadowolenie. Przypuszczał, że 
Alfredowi który bałwochwal
czo czcił formy i reguły towa
rzyskie, nie podobała się jego 
przechadzka z kobietą taką, 
Jak Fanny, zaledwie tolerowa
ną-w-towarzystwie. 

Helena skinęła na niego z 
uśmiechem porozumiewaw
czym. 

— Cfy to miała być pró-
j'i)a? — zapytał*; podczas gdy 
[w wybierał sobie papierosa. 

Zatrzymał się z zapałką w 
ręku, nieco urażony. 

— Nie? badała dalej. — 
W każdym razie wywarło sku 
tek, 

— Nie wiem, o czem mó
wisz, — zaprotestował gwał
townie. — Starałem się być 
grzeczny dla kobiety, o którą, 
zdaje się, nikt prócz ciebie nie 
dba.*Muszę jednak powiedzieć 
że to się widocznie' nie opłaca. 

— Nie chodzi o to, żeby się 
opłacało. Dicky, — dodała po
ważnie. — uważam, że Carlot-
ta bardzo cl sprzyja. 

«- Tak?.... Co cl pozwala 
tak sądzić? 

— Tego już sam powinie
neś dociec. Ja muszę już zmy
kać. Wldźę, że Alfred zamierza 
zaproponować bridża. a prze
cież niema potrzeby bym od
grywała rolę męczennicy. Do
branoc wszystKim! «~ zawoła
ła pod adresem całego towa
rzystwa. 

* • * 
Po rtleudałel próbie zlóienla 

robra rozeszli się I mężczyź
ni I Marston został sam w bi
bliotece. 

Dick przebiegał ttlyśłą zda
rzenia óałegO wieczoru. Co się 
stało pani ćutshaw? Musiała 
orzypomnieć sobie Jakieś przy 
kre /darzenie. ,,Trochę swa
wolna", rzekł sam do siebie i 

wrócił myślą do spraw czysto 
osobistych. Skromność nie po
zwalała mu tłumaczyć sobie 
odprawy, otrzymanej od Car-
lotty. Ale widział wszystko w 
innem, nowem świetle. Ze smu 
tnym uśmiechem powoli 6Zedł 
do swego pokoju. 

Ale nie na tem skończyły Się 
niespodzianki tego wieczoru. 

Na pierwszym podeście Mar 
stmi zatrzymał się, do najwyż
szego stopnia zdumfony.. W tej 
chwili Carlotta wysunęła się z 
pokoju, o którym wiedział, że 
należy do pani Cutshaw i we
szła do swojej własnej sypial
ni, po drugiej stronie koryta
rza. Drzwi jej zamknęły się, 
kryjąc ponętne zjawisko: bo
gactwo ciemno-kasztanowa-
tycłi, rozpuszczonych włOśów, 
stopki, ujęte w tureckie panto
felki i alabaster karku i ramion. 

Serce jego biło niespokojnie, 
gdy wchodził na Wyższe pię
tro. Znów się zatrzymał. Gdyż 
Oto nieskazitelny Maxwell ide
ał lokaja, stał pod drzwiami ge
nerała, jakgdyby podsłuchując. 
Na najwyższym stopniu scho
dów Marstori. zaskoczony znie 
riacka tym widokiem, Stąpnął 
nieostrożnie i spowodował 
szmer. Maxwell Wróolł na
tychmiast do zwykłej swej po-
zy ( wyprostował się i podszedł 
do miejsca na szczycie scho
dów, udzie stał Marston. 

Otrzymawszy na swoje py
tanie: „Czy mogę panu służyć 
czemkolwiek?" — odpowiedź 
przeczącą, zniknął, zanim Mar
ston mógł coś powiedzieć. 

Sięgając w czasie rozbiera
nia się po papierosa, znalazł w 
kieszeni chusteczkę Fanny, ma
ły płócienny kwadracik, nieco 
podarty i zakrwawiony. Przez 
Chwilę niezdecydowanie t r /y -
mał ją nad koszem na papiery. 
Potem otworzył szafę i wsu
nął ją do kieszeni ubrania, któ
re miał włożyć nazajutrz. 

Położywszy się wygodnie 
do łóżka, ze wszystkich stron 
popodpierany poduszkami, za
brał się do Horacego, tego wy
twornego, rozsądnego, najmo
dniejszego ze wszystkich poe
tów starożytności. Z dziedzi
ny wyobraźni przepłynął Jed
nak wkrótce w krainę snu. 

• * • 
W pewnej chwil i Marstott 

usiadł na łóżku chwytając się 
kurczowo kołdry. Jego w ł a s 
ny okrzy!:: „Boże!" jeszcze 
brzmiał mu w uszach. Pro
mienie księżyca, przeciskające 
się przez chmury, przywróciły 
mu poczucie rzeczywistości. 
Stopniowo poznawał przedmio
ty w SWoim pokoju. Wkońcu 
z trudem opanował roztrzęsio
ne nerwy I pogrążył się pono
wnie w bezśwladomo^ć. 

Znacznie później obudził się 

znowu, śledząc na lóżki 1 dygo
cąc z wrażenia. Zdawało mu 
się, źą słyszy krzyk kobiecy. 
Stłumiony okrzyk, dochodzący 
go gdzieś, z (Joju. Z, bolesnem 
napięciem herwów nasłuchi
wał. Ale nie zdołał pochwycić 
żadnego odgłosu. Tylko dale
ko w lesie odezwała się sówa. 
I raz jeszcze Marston zasnął. 

Rozdział IV. 

CO SIĘ STAŁO Z FANNY? 
Promienie słoneczne, prze

dzierające się przez chmury, 
dotykały jakby z wahaniem po
wiek Marstona. Gdy ten ock
nął się, dom był jeszcze pogrą
żony w ciszy. Zegar na szafce 
nocnej, wskazywał kilka minut 
po dziewiątej. Marston przy
tknął zapałkę do drzewa przy
gotowanego na kominku l pło
mień buchnął wesoło. Marston 
ziewnął I przymknął okno w 
ubieralnl. 

Chłód poranny zatarł nawet 
wspomnienie wczorajszego cie
pła. Krajobraz był zmyty de
szczem. Jodły zdawały się Ja
szcze ciemniejsze, a na dalszym 
planie kolor ich woadał w nie
bieski. Kilka pobliskich klo
nów miało już odcień szkarłat
ny, pierwsza oznaka zbliżaia-
ce,r sfe jesieni. Marstori zauwa
żył stado wron lecących gdzieś j 
ku południowi. W ciągu nocy/ 

zmie 

' * V t ™ ? g l y dysponować 
t emunami p o d koniec 
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r e i e s Ł . K . 

cała przyroda 
gląd. 

Ukończył tualetęi 
sząc się I zeszedł i f lL 
szcze wszystkie d r z j j ł k l « r o w n i k f e m se t 
zamykane, tak na P'mj«nm 2R U 
i poniżej. W d u ż y m * ! I K °- m. odbyło się w 

PT&Diłl,! W a » n e zebranie rza!v b ierwiona, roZP^n pQu*;V; . 
ce miłe i ożywcze ci*§* z a r z i ^ 1 , n a k t ó r e m W V 
szał też trzaskanie 0 * » * a w nastenującym 
bljotece i Wiedział, 
patrząc, że ktoś z 
by napełnił dziwaczj 
wazon z purpurowi 
tami, które Helena 
lubiła. Drzwi od str<3 
wiodącego ku • i e z l < i ffł« 
nicte jeszcze byty d f * -

sl 
n< 
iv 
Hi 
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o r a , T E A T R MIEJSKI. 
e$ł« ^tatni wtoczoretn „Sekn 

Iftft, Ber«ar<h Shaw „pypnalto 
' * Płatek, 

a wyhaftowane na * l 
wykrzywiały w odr 
nia okropne paszcz* 

w sobotę i «iis<b 

sztuka C. Tollera 

ff,AJR KAMERALNY. 

sobott < 
Bilety w 

Marston zapalał *ł. " ^ c h ? [ o 4 n a 

patrząc w z a m y ś l ^ 
mień ogniska, gdy M 
sobą dyskretne cłU1 Ml j 
Maxwella. , ^ t i r " ' Cast«>n«"o eodtlnte 9-ei 

— Czy każe pan J » w S z t u k a a. Słonimskiego 
danie zaraz? W b;hlJ0 
brze, proszę pana. . u* r o J e a t r " Kameralnego wysti 
kucharzowi przygoW* » nMa*.* I e m w s * « ł o » « n a srtuk< 
zwykłą porę. , ł • Reżyseruje setuke K. 

— Ozickuję. rzelOj L 
uprzejmie i przeszco'. r fAT^ M l p , _ 
teki. aby tam dokonćj ^EJSKl na PERYFERJA 

n v t a n l ^ £^ele . C h r o b f e g o . ul. Drewno* JUtTxt
 Schelblers l C 

# l r * * l e * r ' d a n e b c d i « : Prolos: „E 
, ^ r e *wer j l E - W i e r 0 " 

I t 1 te?ra komedia J. Korzeń! 
P*8o. * l a d " tk" . reżyserowana prz 

osa. Maxwell 
nim tace R za 

http://ii.uk
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Hleiksii w y i r a M 
Nr. 26 

Krzyżowski b v ł j 
l i / f z kodeksem KB 
uzi' się z sr.crec 
wieuziawszy sle 
z.u, że bvłv urz 
sfaw BiiCzkoWS 
sie nisaniem pro: 
nia ieifo przeciw 
siai:! mu zemstę. 

Dnia tego spot! 
skicw na ul M 

W reku zbira 
Buczkowski nad! na 
•irzebitem l"\vem o W 
wiec zbiegł, Bufl 
:aś odwieziono 
Lepiankach, gdzie U 
nvm zabiegu ooeraCW 

wYteto mu z rani* * 
Oncirdai Kivvżotf»l 

na ławie oskarżói ł 
sadem okreeowrin * \ 
cu i za s\vói bestia^ 
skazany został n8 
wiezienia z not 
nraw. 

S P O R T I 

Kto wydał takie polecenie? 
iha 15 minutowa/ rozgrywki Ł.K.S.-

W/s/a. 
>0rawa meczu ŁKS. — W i -
Wyplynela znów na śwla-
izienne, na walnem zebra-
M. Nad kwestia tą obra-
'a specjalnie wyłoniona 
iosek deleeata ŁKS. p. 

Pki. 
komisia. 

la ona. że odnośnie spraw 
sowych, wszystko zosta-
"zeprowadzone formalnie, 

XX 

co zaś sie tyczy nakazu roze
brania meczu przy drzwiach 
zamkniętych to komisia stwler 
dzlła. że statut takiego Dostano 
wienld nie przewidułe. 

Wobec tego. polecono, de
legatom na walne zebranie P. 
Z. P. N. poruszając te sprawę 
jako zasadnicza i interpelować 
na jakiej podstawie NZPN. wy 
dał powyższy nakaz. 

Czołowe kluby łódzkie 
tracą graczy na rzecz klubów 

fabrycznych. 
dzcv frkiej Manufakturze. Dowia 
dujemy siq obecnia, Za cały «e 

Dr- trel" 

S T U P 
S i k o l n n 1*J 

Choroby wlotów tkór*!j| 
i mocioplciowe. Nett 
kwarcową i prom, Roesj 
m a t y nowotwory tto 

łWtmu* <\n b w* 

wiadomo w ostatnich cza-
przy większych zakładach 
aysłowych w Łodzi powita* 
kluby sportowe, które dzie. 

u.ymywanym isisllkom wy-
\ wspaniały rozwój. Przy 
>*«.h tych powstawają rów-
drużyny footbalowe. Jak 

donosiliśmy perwszą ofiarą 
>w fabrycznych bvll Tury-

.'-tó-zy utracili Kulawiaka z* 
filonego zawodowo w Wi -

r.-g graczy drugiej i pierwszej 
d-- łyny Turystów, którzy pra-
c-iią w firmie Scheibler i Groh
man przechodzi 

do drużyny footbalowe) 
tr<;i klubu, jak również kilkuna
stu piłkarzy G. M. S., który to 
kl • zmuszony będzie najpraw
dopodobniej zlikwidować wsku
tek lego sekcję footbalową, 

XX 

sztuczny #°0 zawodników na „Olimpiadzie" 
p r z e m y t o 

5 k r u p u ' a l n a t* 
Skutkiem przypal 

francuscy urzędnicyjl 
nitv belgijskiej ciel^BJ 
prowadzone 

przemycanie djajl 
Gdy celnicy p rg 

rewizję pociągu w BT 
Quentin zwrócili uW*J 
balego mężczyznę, 
czas przeglądania k 
wvwał się z wid^'1 

kojem. Mimoto jedn* 
garbusa r.te znplczioj 
Urzędnicy zaprow 
czas garbusa do prói 
działu i tam dokładni 
dowali, 

Wreszcie stał poąi 
drożny w kos/uli i j 
rzędnicy ock\ ć, gdy 
poruszył pm roadki 
uważył coś kancins 
sierfnal pod koszulę i 
ty woreczek, w któ 
no djamenty, łączne 
miljonów franków. 

Przemytnik djamełl 
merykaninem 1 podw| 
zvwa Jack Carlener 
kupił w Antwerpii 
Cr.irburga, skąd mialj 
* wsiąść na o 

zmierzający do Amed 
Janie, dlazego j.!e o* 
I L W , skoro otrzyrrW 
zpowtotem, gdyby Frj 
cił nie zatrzymując snj 
niedał Carlener ttĘ 
odpowiedzi. Okazało 
później, że Carlener fl 
żował między Antweff 
żem. 

zakopiańskiej. 
Przed wielkiemi rozgrywkami 

d o U f e ? a n iedzlele zjecha-
•tetu n D a " e f f 0 D r e z V d J u m 

? r odowv a ch Z , a

0

C V J n ^ 0 m i ę * kich « n Z f i wodów nar-
skieL 0 s o b a c h onłk. Bob 
*rza e c n eralnego se 
ET. . aechera z udziałem godnie •zacych 

ini j ó r e m składali 

, c h ^ s t e ^ . i s v l - względ-
a , ° w r a , V ' k łoszonych 

, Poszczególni 
K°misvl. względ 

t l i ? . * Polska 16 
B*9 'mlennle 123 z& 

o< r t r tiaństw w 
, l carJa9 r

N l e m c v 1 3 -
( c - S i \ ^chos łowac ja 

W r v ' . " r ? l l d 1 2« Szwe
da i t ; Rumunia 7, Ju-

A 2 e " ' a n a d l W t t , 2 ' p o z a tern 

w). p jMandf l (20 zawód 

ł °wac ! P , r l a ndJd. Cze-
c , a ' Francja. Rumunja 

JueosfawJa. Kaide z tych 
państw po 6 zawodników, t. J. 
po 2 oficerów ł 4 szereeowych 
— ojjółem 30 zawodników. 
Wszystkich zatrranlcznvch za
wodników przybędzie około 
200, z Polski weźmie udział 
około przeszło 

100 narciarzy. 
Pierwsza ekipa przyjeżdża ze 
Szwecji dn. 31 b. m. DOd kie
rownictwem prezesa Między
narodowe] Federacii narciar
skiej, płk. Holmaulsta. Następ
nie przyjeżdżała Norwedzy, 
Szwajcarzy. Anellcv. Niemcy 
1 t. p. Komisia kwaterunkowa 
zajmuje sie obecnie rozlokowa 
nlem zawodników zagranicz
nych. W korlcu miesiąca uru
chomione będzie 

biuro Informacylno 
komisji kwaterunkowej na 
dworcu kolejowym w pocze
kalni I klasy, edzio prowadzo
na będzie ewldencła wszyst
kich wolnych pokoi podczas za 
wodów. 

-XX-
0zQrywkt o mistrzostwo Łodzi 

sią w polowie marca. 
&« jr WIS. 

s<r<*ł'u foolbalowego. Jedr.oczes 
nit na temźe posiedzeniu posła
ńcy ! ( n o , by przed ułożeniem ka 
leii'1; rzyka rozgrywek, kluby po 
d.'<» terminy zakontraktowa
nych rozgrywek towarzyskich, 
w ten sposób raz ułożony kalen 
darzyk rozgrywek nie ulegnie 
już żadnym zmianom. 

X X -

re*es Ł. K. S. p. Konopka 

^ d o w i a d u j , 
na oneg-

,.b c , B ^ e m posiedzeniu 
. . P ' N. «n 1 DV» cyollny Ł. 
Ł o d i 2 f a l o w e o mistrzo-

"'"by m '? n , a r c * > 
m i term ? V ^ P ^ w a ć 

cała przyroda zml«r« l " a m i p o d k o n i e c 

Kląd. 
Ukończył tualeMI 

sząc sie I zeszedł tf l 
szcze wszystkie drzw 
zamykane, tak na W 
l poniżej. W dużym 
rzaly bierwiona, ro f 
ce miłe i ożywcze ci" 
szał też trzaskanie of 
bljotece i wiedział * 
patrząc, że ktoś z 
by napełnił dziwacz' 
wazon z purpurow* 
tami. które Helena 
lubiła. Drzwi od strjj 
wiodącego ku jezio" 
nięte jeszcze były « 
a wyhaftowane na " 
wykrzywiały w ott 
nia okropne paszcze 

Marston zapalał. 
patrząc w zamyśleni 
mień osrniska. cdv u* 
sobą dyskretne cht^Bj , « c a j r KAMERALNY. 
Maxwella. JL ° s n, " n ? s t c p n * 0 eodtlnle 9-eJ wiecto 

" - j o ^ ^ " - A " S b n f a n * k l , « ° ..Murzyn 

m, odbyło się w 
• walne zebranie 

* w w nastenuiącym 

składzie: przewodniczący p. Ko
nopka, członkowie sekcji pp.: 
Miller, Lange, Wnukowski, Ga-
liń-!tl, Piotrowski i Mikołajczyk. 

It U TT O* Str :> 

Dowiadujemy się, że finały 
bokserskich mistrzostw Łodzi 
odbędą się w dniu 10 lutego w 

dzalniancj 68. Przedboje odby
wać się będą w dniach 8 i 9 lu
tego. Termin zgłoszeń do bok-

- X X -

sali k i . Sp. Zjednoczone przy Jstrskich mistrzostw Łodzi upły-
Zakładach Przemysłowych Schej! wa z dniem 5 lutego, 
blera i Grohmana przy ul. Przę-1 X> 

Sport w kilku słowach. 
Łodzianin Scidel zwyciężył 

w meczu bokserskim w Byto
miu Niemca Richtera. 

* » * VI. , 

Terminy okrcirowvch mi
strzów bokserskich ustalono 
jak następuje: Poznań — 1, 2 
i 3 Iutejro. 

Łódź — 8 I 10 luty. 
Lwów — 9 i 10 luty. Śląsk - -
16 1 17 lutv. 

* * * 
Walne zebranie Polskiego 

Kolejdum Sędziów, odbędzie 
się w dniu 3 luteeo b. r. 

„Warszawianka dla warsza
wiaków" — takie hasło wysu
nęło walne zebranie klubu, u-
chwalaiąc nie przyjmować na 
członków zawodników jakiej
kolwiek ^ałezl sportu, kfórzy 
nie zamieszkują stale w War
szawie. 

* « * 
den. SośnkowskI prezes K. 

S. Polonia, praeufe niezwykle 
energicznie na nowem stano
wisku, zadzlwiaiac klub kon
sekwencja w działaniu i sta
nowczością w dążeniu do wy
tycznych celów. Oen. Sosnkow 
ski osobiście przewodniczy na 
walnvch zebraniach klubu, za-
bieraiac ełos we wszystkich 
żywotnych zagadnieniach. 

• • • 
Por. Pryszcz vn rekordzista 

w skoku wwvż. został służbo
wo przeniesiony z Przemyśla 

do Warszawy. Powyższa traiu 
lokacja ułatwi utalentowane
mu skoczkowi przeprowadze
nie systematycznego treningu. 

» * * 
Górski, doskonały miotacz, 

który w zeszłym roku bvł przy 
musowo „bezpartyjnym", we
źmie w nadchodzącym sezonie 
udział w batalii AZS. — Polo
nia \v barwach biało^czarnvch. 
Górski PO zwolnieniu z- wojska 
osiedli sie na stałe w Warsza-

DOKTÓR 

WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 25, t e l . 26-87. 
^oeriali«la chorńh sfcrtrnvch I wene
rycznych, ł loMr<.ter:tnl;i I ec/«r.it 

limpa k» nr.-nw a 
Przvimule od «f>DŁ K- in 12—2 i 
1-8 w n'-- ! / > > I od 0—1 

Par.if n<J 4—5. 

Dr. med, Różaner 
Specjalista chorób skórnych, Wenery

cznych i moczoplcinwych. 
Leczenie sztucznem Klorfcem gdr-

sklem. 
ul. NARUTOWICZA '). tel. 28-98. 
Przyjmuie od 8—10 i od S—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 27 -81 . 

Specjalista chorób UILU, nusa, gardła 
i ptuc. 

Kons tan tynowska Nr. 9 . 
Pnyitnule 12 -2 - 5—7 

W drodze do szkoły. 

miik 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 43.25, Zurych 58.20, 
Berlin 46.925 — 47.325, Wypła
ta ńa Warszawę 47.075 — 
47.275, Wiedeń czeki 79.635 — 
79.915. Prana wyplata na War 
szawę 377.90 — 379.90: 

G1EI.DY ZAGRANICZNE 
Londyn. Notowania końco

we: Nowy York 4.89.98. Holan 
djn '12.09.69, Francja 124.05. 
Belgia 34.892, Włochy 92.64. 
Niemcy 20.416. Szwajcaria 
25.216, Praga 163.87, Wiedeń 
34.49, Warszawa 43.25. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 124.07, Nowy York 
25.58, Szwajcaria 492.00. 

Gdarisk. Notowania w jrulde 
nach gdańskich: 100 zł. 57.79 
— 57.94. czek na Londyn 25.00 
i pół, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.76 — 57.91. 

Nowy York. Notowania koń
cowe: Londyn 4.84 15(16, Pa
ryż 3.91. Berlin 23.75 1/4. Wie
deń 14.07. Praga 2.96. Warsza
wa 11.25. 

BAWEŁNA-
Liverpool. 29. 1. Amerykań

ska, zamkniecie: styczeń 10.18 
lutv 10.(9. marzec 10,26. kwie
cień 10.27. mai 10.39. czerwiec 
10.29. lioiec 10.31. siernleń 10.26 
wrzesień 10.21. październik 
10.16, grudzień 10.16. 

. X 

Liverpool. 29. 1. EHnska, 
zamkniecie: stvc2eń 18.17, ma 
rzec 18,39. mai 18.59. lhiec 
18.74. wrzesień 18.70. loco 18.S0 

Nowy York. 29. 1. Amery
kańska, zamkniecie: luty 19.76 
marzec 19.78—19.79. kwiecłań 
19.86. mai 19.79 — 1.80, czer
wiec 1.63. lioiec 19.46 — 19.48, 
sierpień 19.43. wrzesień 1.39, 
naidzlernik 19.35. listopad 19.38 
loco 20.05. 

Nowy Orleans. 29. 1. Ame
rykańska, zamkniecie: marzec 
19.12 — 19.15. mai 19.16 — 
19.18, lipiec 19.15 ~ 19.16, paź 
dnlernlk 18.87 — 18.88, gru
dzień 18.87. loco 18.87. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. 30. 1. — Tranzak 

cje na Giełdzie Zboźowr>To-
warowej za 100 kg. fr. st. War 
szawa. Ceny rynkowe. Zyto 
33 — 33.25. pszenica 44.50 — 
45.50, Jęczmień brow. 34.75 — 
35.25, — na kasze 32.50 — 33, 
otręby żytnie 24 — 24.50, 
— pszenne średnie 26 — 26.50, 
— grube 27.50 — 28. mąka 
pszenna 65 proc. 66 — 70, — 
żytnia 70 proc. 48 — 50, kuchy 
lniane 48.50 — 49, — rzepako
we 39 — 40. rzepak 87 — 89, 
groch polny 40 — 43, — Wik
tor ja 68 «— 80, koniczyna czer
wona 180 — 220, — biała 250 
— 320, usposobienie słabe, 
obroty małe. 

> } 

Waluty, dewizy i złoto. 

Mamusie, które boją się puścić swe pociechy same do szkoły 

Małżeństwo" 
n a e k r a n i e „ A p o l l o " I „ S p . P r a c o w n . P a n a t w . " 

Umie ona roztaczać dokoła sle 
ble atmosferę, tak kuszącego 
pożądania, że niema mężczyz
ny, któryby potrafił oprze' 

Film „Małżeństwo" wykona 
ny Jest z dużym rozmachem 
reżyserii I starannością w do
borze efektów. 

Oczywiście, że wśród in
nych przedewszystkiem wdzfę 
czna Brygida Heim w dużej 
mierze przyczynia się do suk
cesu obrazu. 

Brygida Heim stanęła tym 
razem na szczeblu artyzmu 

się czarowi 
Jej aksamitnego spojrzenia. 

Dobrze wywiązała się z zada
nia doskonałą mimiką i subtel
ną grą. 

Nad program komedja. (e) 

- x x -

T e a t r miejski . 
U M . c s t a t n i "dozorem „Sekretarka pa 

?o * L e r n a r d a S h a * »PyemaUon" grana 
1 * Plntck. w sobotę 1 Wodzie!* wle-

u Cedtiyny b C d Z i e * S O b < > ł * 0 a o d , • 4 

bobach 
popularne. Bilety w kaile t t 

tfoina sztuka C. Tollera „Htoke-

„M 
r o * * to 
ay4« 

cie-T«atru Kameralneto wystawia 
s « n współczesna srtuke S. Qan-
R«źyseru|e wtuke K. Tatarkle-

danie zaraz? W biblia 
brze. proszę panfl>_ 
kucharzowi przygotól 
zwykłą porę. . 

— Dziękuję. rzek'w^ 
((przejmie i przes7.eo'Jł 
teki. aby tam d o k o ń c * ^ J«EJSKi na p e r v f e r j a c h . 
rosa. Maxwell p o s » i Ł S ^ ~ 5 " e i p o p o l u d n " ' U W 

nim tace % zar>vtflnieT Chrobrego, ul. Drewnowska 88 I 
F ^ a n a * t e a t r i « Schetblera 1 Grohmana, 

•ł(t.2 ,a*skie ' d a n e będą: prolog „Dyktatora* 
V 2-akt 8° V r e i yser j i E. Wiercińskiego i 
fetef j 'owa komedia J. Korzeniowskiego 

reżyserowana przez St. Ja 

Bilety do nabycia w cenie od 50 gr. do 3 tt. 
w sekretarjaoie s*koły Im. Bolesława Chrobre
go pr*y ul. Drewnowskiej 88 i w V oddz. stra-
ty ogniowej. 

TEATR POPULARNY 
Kapitalny wodewil karnawałowy „12 ton Ja-

fe-a" grany będzie codziennie o 8.20 wieczorem 
Barwna i efektowna wystawa, śpiewy 1 tańce, 
żywa akcja 1 doskonała gra całego zespołu 2 p. 
Brandtdwna na czele tapewnla wodewilowi! dłu 
gl żywot. Bilety na wszystkie te przedstawienia 
Sprzedała kasy teatru przy ul. Ogrodowe) 18 i 
w kwiaciarni B-cI Dymkowskich, Plac Kościelny 

2 PORANKI DZIECIĘCE W TEATRZE POPU
LARNYM. 

W nadchodząca sobotę 1 niedziele odbędą sle 
o godz. 12-ej w południe poranki dziecięce p. t. 
„Dzieci dla dzieci" s nader urozmaiconym pro
gramem. Poranki t ł bedą nielada rozrywką dla 
naszych milusińskich. Bilety nabywać już można 
w kasie teatru przy ul. OgTodoweJ 18. 

R A D J O - K Ą C I K . 
środa, 30-go stycznia. 
Warszawa. — 

13.00 Komunikat rolniczy oraz transtnl-
iH ? Krakowa notowań, giełdy, zbożowej krakow 

skleg; 14.50 Komunikaty meteorologiczny, gospo
darczy 1 nad program; 15.10 Odciyt p. t. „Zna
czenie 1 zadania akcji misyjnej" wyglost Kat. 
Kadziński; 15.35 Komunikat harcerski; 15.50 Mu
zyka płyt gramofonowych; 17.00 Odczyt. pv tj 
„Pierwszy rok nauczania jeżyków obcych w szko 
łach powszechnych (uwagi metodyczne) z cyklu 
odczytów organ, przez Min. W. R. 1 O. P. — fc 
St. Bazlńskl; 17.25 „Skrzynka pocztowa" — dr. 
Marian SttpowsM: 17.55 Koncert popularny: Or-
khutra P. R.; 18.50 Rozmaitości; 19.10 Odcijt j | 
działu „Krajoznawstwo" p. t „Odry nasze w 
szacie zimowej" — p. Stan. Lenartowicz; 19 56 
Sygnał czaso; 20.00 „Skrzynka pocztowa rolni
cza" — inż. Wacław Tarkowski: 20 30 Koncert 
kameralny; 22.00 Komunikat lotniczo-meteorolo-
giczny; 22.05 Komunikat P. A. T.; 22.20 Komuni
katy: policyjny, sportowy J nad program; 22.30 
Transmisja muzyki lekkiej I tanecznej z restaura 
-Jl „Oaza". 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: N. Eosteina. ul. 

Piotrkowska 225. M. Bartoszewskiego, ul. 
Piotrkowska 95. M. Rozenbluma. Cegiel
niana 12. Oorfeina. Wschodnia 54. J. Kop 
rowskiego, Nowomiejska 15. r (p > 

MAŁE ZAPOTRZEBOWANIE 
DEWIZ. 

Przy bardzo mafycli, jak 
zwykle "pod Isóriicc miesiąca, 
jjbrotach.,,odbyło się zebranie 
siełdy walutowej. Dolarami 
Śt. Zjednoczonych i dewizami 
na Holandję i Wiedeń 

nie obracano zupełnie. 
Utrzymały się bez zmiany de
wizy na Nowy Jork, Pragę i 
Włochy minimalne też tylko 
zmiany kursów miały dewizy 
na Londyn mocniejsze o pół er. 
i na Paryż o tyleż słabsze. Ob
niżyły się Jeszcze o 1 er. dewi
zy na Szwajcarie, natomiast* 
dewizy na Belgję poprawiły 
swój kurs o 3 er. 

PAPIERY PAŃSTWOWE 
NIEJEDNOLICIE. 

Ddział papierów państwo
wych cieszył się Jak zwykle dti 
żem ożywieniem, jednak żad
nych poważniejszych zmian w 
dotychczasowej tendencji nie 
wykazał. Większość papierów 
państwowych zakupywana by 
ła po kursach dotychczaso
wych, a jedynie ceny pożyczek 
premiowych 

znacznie sle wahały. 
Ostatecznie obniżyła sio Dola-
rówka o 25 er„ zyskała zaś 4 
proc. Poż. Inwestycyjna pół 
złotego. Bardzo duże zapo
trzebowanie było na listy za
stawne. Obroty w tym dziale 
przewyższyły kilkakrotnie no* 
towane dotąd rozmiary, a mi
mo to pod koniec zebrania po
pyt wzmógł się leszcze. Skut
kiem tego zwyżkowały przede 
wszystklem poszukiwane 4 1 
pół 1. z. ziemskie o 95 gr. I 4 
proc. ziemskie o 15 gr., a tak
że podniosły się w cenie 5 
proc. 1. z. m. Warszawy o 25 
gr.. 8 proc. m. Warszawy o 
50 gr. I 10 proc. m. Siedlec o l 

tt. Po niezmienionych kur
sach oddawano tylko 8 proc. 
ziemskie I 8 proc. m. Łodzi. 
Mimo tak znacznego zaintere
sowania nrywatnemi papierami 
procentowemi, obligacje miej
skie pozostały znów bez obro
tów. 

AKCJE PRZEWAŻNIE MOC
NIEJSZE. 

Aczkolwiek obroty akcjami 
nie były zbyt Ożywione i utrzy 
mały się naogół w granicach 
dotychczasowych, to jednak 
zwyżkowa tendencja, dominu
jąca na rynku prywatnym pa
pierów procentowych, wpłynę 
ła na częściowa poprawo kur
sów I na rynku akcyjnym. W 
grupie akcyj bankowych pod
niósł sie te i o 1 tl kurs Banku 
Polskiego niżej jednak notowa
no o 25 gr. Bank Zw. Sp. Za
robkowych. Akcje chemiczne 
Kijewskiego I Splessa nie wy
kazały żadnych tmlan. Z ak
cyj elektrycznych utrzymały 
sle przy dotychczasowym wy
sokim kursie Siła I Światło, Po 
Jawiły sie tu także dawno nie 
widywane akcje Elektrowni w 
Dąbrowie, ceniono je jednak 
niżej, niż poprzednio. Akcje 
cukrownicze Warsz. Tow. 
Eabr. Cukru odzyskały cześć 
poniesionych strat, poprawia
jąc swój kurs o 50 er. Zwyżko
wały także o 50 er. akcje 
Warsz. Tow. Kop. weela. Z 
akcyj metalowych utrzymały 
sle Modrzejów, Norblln, Ostro
wiec, Rohn I Starachowice, a 
tylko Lilpop obniżył swój kurs 
o 1 zł. W pozostałych dzia
łach akcyj cementowych, naf
towych, włókienniczych, han
dlowych i spożywczych od 
dłuższego czasu nie dokony
wano żadnych obrotów. 

- X -

„W wirze Paryża" 
na ekranie „Palące". 

Jeśli idzie o zaabsorbowanie 
u—jijjł widza l dostarczenie mu 
emocjonujących wrażeń, to illm 
,,W wirze rar>'ża" spełnia swe 
zadanie, posiadając potemu 

wszelkie walory 
konstrukcji dramatycznej i tech
niki reżyserskiej. 

W gruncie rzeczy jednak ob
raz ten nie rozwiązuje żadnejjo 
problemu nowego. 

Duło specyficznego nier^iast-
ku wnosi do „Wiru i y d a " T>o- 1 

stać bohaterki, w Interpretacji 
Li i Dagover. — Pełna wyrazu 
twarz artystki ma w *oble posą
gowe piękno, za miarę zaś jej ta
lentu służyć może, między inne-
mł, choćby same prsenvszna 
micznie, scena 

duchowej walkL (») 

10 LUTEGO 
f i n a ł y b o k s e r s k i c h m i s t r z o s t w Ł o d z i . 
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Mogiła ośmiu świętych byków. 
Odkrycie ekspedycji naukowe/. 

Angielskiej eł-spedycji nauko
wej, która wyruszyła do Egiptu 
pod kierownictwem dr. H. Frank 
fortsa, udało się dokonać w os
tatnich tygodniach 

Interesującego odkrycia. 
Odnaleziono mianowicie t. zw. 

buheion, cmentarzysko byków 
czczonych przez starożytnych E-
gipcjan jako święte. 

Że takie cmentarzysko istnieje 
świadczyły liczne ślady w posta
ci sarkofagów, znalezione jesz
cze przez archeologów: Mariet-
tę w r. 1851, a później przez An
glików: Roberta Monda i W. B. 
Etnery'ego, którzy odkryli nawet 
grobowce świętych krów, nie u-
mieli jednak odnaleźć ważniej
szych grobowców byków. 

Obecnie znalezione grobowce 
byków świętych znajdowały sią 
dość głęboko w piasku. Komo-a 
grobowca jest szerokości ok \ • 
20 metrów kwadratowych. \k łar 
ciwy sarkofag zbudowany zo
stał z jednej bryły granitu 6 stóp 
wysokości i 12 stóp długości, -'o-
krywa jego była już dawno usz
kodzona. —Najprawdopodobniej 
przez rabusiów. Naprowadza na 
ten domysł i ten jeszcze fakt, że 
w srrkofagu nie znaleziono szkie 
Iftu byka. Leżał on natomhst 
porzucony o kilku kroków w ka
cie komory i pozbawiony b>ł 
czaszki i rogów. Widocznie ta 
część szkieletu była przybraną 
w ozdoby, które porwali rabu
sie. Obok szkieletu znaleziono 
ślady zwojów, jakiemi owiano 
mumje i kilkanaście hakćw z 
bronzu. które pochodzą niewąt 
phwie z trumny, 
i Wykopywanie t rw j w dal
szym ijągu i odbywa się z wiel-
kiemi trudnościami : larażeniem 
źy.na gdyż piasek nieustannie 
sypie się 

: walami do wą^rz* . 
Przypuszczalnie grobowiec, 6 

którym mowa, już za czasów 
rzymskich był mocno nadwerę
żony, gdyż w kilku miejscach ko 
mory mur został podparty czer
woną cegłą pochodzenia rzym
skiego. 

W komorze znajdują się ka
mienie z napisami, które są nie
jako wspomnieniami żałobnemi, 
poświęconemi zmarłym bykom. 
Zdaje się, że pogrzebanych w 
odkrytej komorze było 

8 b y k ó w świętych. 
Swiad:zyłoby o tem 8 napi

sów takich, 8 kamieni ofiarnych 
i 8 kąpielisk. Sześć :~ni u-
trzymr'o się w dobrym naog'ł 
stanie, dwa najstarsze są bardzo 
zniszczone. Na jednym z nich 
znajduje się zaledwie czytc'ny 

napis czterowierszowy, z które
go wyn : łoby, że Dochodzi jesz 
cze z czasów króla perskiego 
Darjusza Hystanesa. Drugi ze zni 
szczonych kamieni nie ma napi
sów, z ornamentów jego dość ła
two jednak domyśleć się, że po
chodzi z czasów króla Alpksan-

dra Wielkiego. Cztery inne pły
ty pochodzą z czasów Ptolemeu
szy I i , IV, VII i IX. Dwa mają na 
pisy niewyraźne i wymagają do
piero dokładnego odcyfrowania. 
Zdaje się, że pochodzą już z o-

Ż e l a z n a n i e w i a s t a z T r e n t o r n . 

Kobiety, które dorobiły się majątku. 
paruset dolai^ Na pochwalę kobiet, które w 

twardej walce życiowej do
wiodły, że nie ustępują męż
czyznom, podajemy tu sylwet
ki niektórych bojowniczek i 

kresu cesarzy rzymskich: Vale-. szczegóły ich powodzenia, 
riana i Maximintreą. •' Oto naprzykład. mistres.s 

Caro Clark, założycielka wiel
kiego towarzystwa Clark-
Reklame w Bostonie. Kiedy 
przyszła jej myśl założen!a 
przedsiębiorstwa reklamowe
go, rozporządzała śmiesznlp 
majf̂ jrn kapitałem 

^•lakcja: Zawadzka t. - Admlnl-
, ł«cla: Piotrkowska 11. - Teleto-

ny: 38-28, 228 I 2 » . 
i ;t~— tab Jeso zastępca ' orai 

rektor wydawnictwa przyjmuj* 
tedaklor 

t Jórczotc i IWAN A P E T R 0 W 1 C Z A Gab^yell ZapPol8kłet 

P C A R E W I C Z 
wzruszający dramat miłości następcy tronu. Symfonja pieśni i miłości 11! Zwyczajt 

i obyczaje ludu rosyjskiego. Zamach bombowy na Carewicza. Intrygi dworu ro
syjskiego. Przepych wystawy. Porywająca gra artystów. UWAGAs Specjalnie dla 
tego fi lmu 2 orkiestry bałałajek i smyczkowa. Pasae-Partout i bilety ulgowe 

nieważne ! Pocz seansów o godz. 4 30. Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. 

Dziś premjera! 
Arcy-przebój sezonu f 
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i obyczaje ludu rosyjskiego. Zamach bombowy na Carewicza. Intrygi dworu ro
syjskiego. Przepych wystawy. Porywająca gra artystów. UWAGAs Specjalnie dla 
tego fi lmu 2 orkiestry bałałajek i smyczkowa. Pasae-Partout i bilety ulgowe 

nieważne ! Pocz seansów o godz. 4 30. Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora. 

Komu świat zawdzięcza 

Ekscesarz \hilhelm 
w Doorn. 

Ekscesarz Wilhelm w przede
dniu swych urodzin w Doorn, 

p i e r w s z e s u K c e s y l o t n i c t w a ? 
Wielki duch skromnej siostry wynalazców. 

Lady Heath, najznakomitsza z 
angielskich lotniczek, która w 
maju roku 1928 odbyła sama jed 
na śmiałą podróż z Kapstadtu 
do Londynu, na międzynarodo
wej konferencji w sprawach lot
nictwa w Ameryce, gdzie przy
jęto ją entuzjastycznie, wygło
siła odczyt o udziale kobiet w 
rozwoju lotnictwa. 

Nieszczęśliwa królowa Fran
cji, Marja Antonina, żona Lud
wika XVL była — podobno — 
pierwszą kobietą, która wspie
rała sport lotniczy. Położyła 
swą królewską pieczęć na do
kumencie, uprawiającym 

do wzlotu balonem. 
Życzliwy ten gest wpłynął na 
wystąpienie Francuzki, pani 
Blanchard, jako pierwszej że-
glarki powietrznej. Stało się to 
w końcu XVIII stulecia. 

Fakt ten nie pozostał odosob
niony. Pani Blanchard zyskała 
naśladowniczkę w osobie pani 
Chisholm, Angielki, która współ 
nie z mężem dokonywała licz
nych, wielce urozmaiconych 
wzlotów balonem. 

Kobiecie również, córce zna
komitego lotnika Hedges Butler 
zawdzięcza się założenie królew 
skiego klubu lotniczego (Royal 
Aero-Club) w Anglji. 

Nie obce są światu nazwiska 
lotniczek, które brały udział w 
sensacyjnych lotach i próbach 
lotu przez ocean Atlantycki. Na 
tomiast mało kto wie o skrom
nych pracowniczkach, które w 
ukryciu poświęcały się pracy 
nad awiatyką. Jedną z nich jest 
Katarzyna Wright, siostra braci 
Wright, którzy w roku 1903 
pierwsi odbyli próbny lot na sa
molocie z motorem. Ażeby bra 
ciom umożliwić pochłaniające 
pieniądze studja w dziedzinie 
lotnictwa, wyrzekła się swojej 
części majątku, 
zrezygnowała z zamąż pójścia 

i została nauczycielką, poświę
cając w dodatku dwie trzecie 
swoich dochodów na cele lotni
cze braci. To też brat jej Wil-
bur Wright rzekł z słusznością: 
„Jeśli świat w związku z lotnic
twem kiedykolwiek pomyśli o 
nas, będzie zmuszony wspom
nieć i o siostrze naszej". 

Imię królowej belgijskiej El
żbiety także zapisane zostało 
chlubnie w kronice dziejów lot
nictwa. Już jako księżna Flan-
drji, w roku" 1908 była entuzja
stycznym widzem na meetingu 
(zjeździe) Lotniczym w Rheims. 
Królewska para belgijska dziś 
—• dla przykładu popierania że
glugi powietrznej — posiada 
własny samolot. 

Nie tak dawno jeszcze okre
ślano kobiety, Interesujące się 
awiatyką, mianem „żądnych sen 

sacji lub reklamy". Trudno by
ło wyobrazić sobie, ażeby ko
biety kiedykolwiek kierować 
mogły samolotem. Tymczasem 
Amerykanka, Harriet Cjuimby, 
pierwsza uzyskała świadectwo 
pilotki po przeprowadzeniu pil
nego treningu w godzinach po
rannych, dla uniknięcia uwagi i 
sensacji. Harriet Quimby jest 
zarazem pierwszą kobietą, któ
ra odbyła lot przez kanał. W 
roku 1911 znalazła dwie na,śla-
downiczki w paniach angiel
skich: Maurice Hewlett i de 
Beauvoie Stocks. 

W owych czasach nikt przy
puszczać nie mógł, że wiado
mości lotnicze tych. pań przynio
są korzyść ogółowi narodu an
gielskiego. Tymczasem pani He
wlett jeszcze przed wojną zało
żyła 

szkolę lotniczą 
i warsztaty lotnicze w Brook-
lands, a własnego syna wyl r::tał 
ciła na pilota ,który stał się kie
rownikiem eskadry lotniczej. 
Dotąd ejszcze pani Hewlett nie 
przertała zajmować się sprawa
mi awjacji, a dom,jej w Bedford-
shtre stał się miejscem pielgrzy
mek lotników. 

Wojna przysporzyła kobietom 
wiadomości technicznych w za
kresie lotnictwa, stąd po wojnie 
poświęciły się dziedzinie -rak-
lvcznej tego sportu. Francuska 
pilotka, Adrienne Bolland, któ
ra świadectwo swe otrzymała w 
rolju l,918,j>kc£ała*t

a

k nadzwy

czajne zdolności, że mianow^ao 
ją lotniczym „attache" francu
skiego poselstwa w jednem z 
państw Południowei A ' " T y k i . 
W tej godności w roku 1919 od
była lot nad Andami, trwający 
siedem godzin, na wysokości 
5000 metrów. Zaiste, czyn re
kordowy. Dziś }es7"-n boha
terka Andów" z powodzeniem 
pracuje w swej oiczvźnie. 

Odwagę kobiet uosobiła lady 
Maud Hoare, która mężowi Sa
muelowi Hoare towarzyszyła w 
roku 1927 podczas świąt Bożego 
Narodzenia w podróży lotniczej 
do Indyj. 

Loty — jak utrzymuje lady 
Heath, uwielbiana iotniczka — 
są rzeczą, łatwą, 

nawet bardzo łatwą. 
Kierować samolotem nauczyć 

się można w ciągu 20 lekcyj po 
pół godziny. Każda z pań, która 
umie kierować samochodem lub 
wierzchowcem, jest zdolna po
kierować motorem auroplanu. — 
Lady Heath uważa to nawet za 
rzecz lat wiej-- ••• od kierowania 
samochodem ze względu na ot
wartą przestrzeń*, bez przeszkód 
którą ka~dy pilot ma przed so
bą, miast chaosu pojazdów na 
jezdni. Jedyną trudność stanowi 
zahamowanie motoru, wymaga
jące ruchów wprawnych i obli
czonych. 

Ladv Heath uważa loty za zu
pełnie bezpieczne, opierając się 
na dpnvrh statystycznych, kt^re 

A v o w v teatr Szekspira w Stratfordzie. 

fłTanaszESsTcaTT-a 
róg Brzezińskiej 

D A I I T A Franciszkańska 31-a 
M D r t J l \ H róg Brzezińskiej 

O d w t o r k u dn . 29 stycznia b. r. 
Pot«ine *rcydileło mijtiiow«k'ei rełjserji Michała L insk l jn 

, . Ó S t A T Ń I C A R O W I E " 
Film vykooaay na pnuttawi* ta|nych archiwów Ochrany Carikial 

CodiUnnU od godz. 6-«j obraz ilustrowany będzl* wspaniałym Roayjsko-
U k r a i ń a k i m Chórem A r t y s t y c z n y m w zwlaksionym komplecie. 
Uuitracja muzyczna kompozytorów roiyjaklch ścisłe zastosowana do 

obrazu pod kier. Z. Sandomierskiego, 
/oczątek codziennie o 4-30. W soboty, niedziela I święta od g\ 12—3-e| 
oraz w dni powszednie na plerwasy seans ceny miejsc od 30 groszy. 

A n o n s ! 
Następny p r o g r a m ! „13 PRZYSIĘGŁY" (PolBiyŻp) 

W miejscu urodzin i zgonu Szekspira w Stratfordzie zbu
dowano na miejsce spalonego w r. 1926 teatru kosztem 

10 milionów xłotvch nowy teatr Szeksoira. 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Miejski: — Sekretarka pana prezesa. 
Kameralny: — Murzyn warszawski. 
Popularny. — 12 żon Jafeta. 
Apollo: — Małżeństwo. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 1 10. 
Bajka: — Ostatni carowie. 
Caslno: „Powrót z niewoli". 
Czary: — Za kulisami cyrku. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 
Corso: — Tajemniczy cowboy. 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
Capitol: — Za jedną noc. 
Grand Kino: — Carewicz. 
Ł : — Kochankowie. 
Ludowy: — Mogiła Nieznanego żoł

nierza. 
Pocz. seansów o godz. 5 I pól po pol 
M. Galeria Sztuki: — Wystawa Brac 

twa św. Łukasza. 

miejsKi: — cyrK. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 
Mimoza: — HJeny nocy. 
Odeon: — Amor na nartach. 
Pocz seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10. 
Palące: — W wirze Paryża. 
Resursa: — Anna Karenina. 
Splendid: — Zdeptany kwiat. 
Pocz seansów: 4J0. 6.30. 8.15, 10.00 
Spółdzielnia: — Na rozdrożu. 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8.15. 10.00 
Wodewil: — Amor na nartach. 

Początek sainsów o gr«izraie 4-ej. 
Zachęta: — Zabawka Paryska. 

WINSZUJEMY: 
Jutro Piotrowi. 
Wschód słońca 7.20. 
Zachód — 16.19. 
Długość dnia 10.02. 
Przybyło dnia 1.15. 
Tydzień 5-ty. 

wskazują, że w ciągu dwóch os
tatnich lat w Anglji przetrans
portowano drogą powietrzną c-
koło 30.000 pasażerów, przy-
czem nie zanotowano 

ani jednego wypadku, 
podczas tego, gdy tygodniowo 
notuje się przeciętnie w Londy
nie do 21 wypadków samochodo 
wych. 

Podróże lotnicze i z innych 
względów są bardzo dogodne. — 
Trwają krótko, zaledwie kilka 
godzin. Wysiada się z samolotu 
w ubraniu wolnem od kurzu, z 
wrażeniem świeżości i ożywie
nia, wywołanem czystością po
wietrza i iego ożywczych prą-

Nie posiadała żadjj 
wstępnych wiad 
za to miała wolę 
trwałość i odwagi 
roku 1906. W dzi 
niej przedsiębiors 
kierownictwa 'ft' 
wypuszczała, ur 
zrniernej potęgi 
nie zna w Amery^ 
klame? 

Dla miss Ha^ie, 
; wystarczały urodzi 
i kwit jej farm rozl 
jnienie czynu skłon 
łożenia domu 

J300.000 dolarów |i< 
'•fem zakładowym. 

Bank ten prosjg 
nie zarówno teraJf 
laty. 

Kiedy umarł m f l 
ry S. łialliday. wWf 
kierownictwo jegft 
Kobieta ta była tal 
bez namysłu miat^ 
prezydentem kolełT 
pierwsza kobieta ni 
wiedzialncm stano-
St. Louis kierowaljL 
i warsztatami koldojjl 
przeciągli kilku lat uAjl 
odziedziczony ni : c Var 

szyć dziesieciokrotnilł.^awa, 
nie majątek ten 
Szło flj 

godziny 1 do 2 po południu, 
^ena p r e n u m e r a t y : 

» w Łodzi 3 zL 20 sr 
Prowincji 4.50, zagranicą 9.50 
Odnoszenie do domu 40 et. 

'J nadesłane bea oznaczenia 
tum uważane są za bezpłatne 
ów zarówno użytych Jak i 
ych redakcja nie 

miamj i p 
32-ch oficerów 

1. (Od wł. k.) 
, m . siąpiło szere; 
" " l a n i przeniesień 

s v y i h } m u " a ? t ą p i f o szereg" rio 

oietnaście milionów f c h C z a , n

Z e s t a "«w iska . 
Pierwszą pionerkfizjonu ° l y dowódca 1-go 

Uniform praskich 
studentów. 

Prascy studenci muszą nosić 
od 1 stycznia uniform, uwi-

doc^nionv na, ilustracii. 

ności kobiecej W 
przemysłu była I 
bieta z Trenton". 
pod którym znana o 
lei Ameryce. zd<J 
tnrs. Hanriet Wllite. 
drew, która w rołcii 
jęła odlewnię żelazjt 
ża i rozwinęła tę 
na olbrzymie przedsi 

Stary majster z 
uczycielem i wkró! 
więcej od niego, 
czenia ..żelaznej 1 
umiał tak dobrze P 
kiego pieca jak ona. 

Nikt nie umiał Ą 
posługiwać się dłif 
tem i gwintownicą* 
z pośród setek pra 
jej fabryce robotni, 
miał tak się obchód 
dziami jak ona 

Zdolności kupiecki 
drews przewyższa! 
zręczność jej rąk* 
wzrok pozwolił jej J 
znać braki, jakie is t l j 
czas w amerykańskijl 
śle żelaznym. Urzafl 
fabrykę dla wyrobl j 
wadeł. W ciągu pal 
była sobie rynki zł>« 
w najodleglejszych 
Ameryki. Najmniej 
wiejski w zapadłyrt| 
nady uderzał teral i 
kowadło firmy Andfł 

Zrzeszenie kupcój 
kańskich zamiano^'M 
ną niewiastę z Trenw 
członkiem honorowa 

Napisali wtedy ^| 
ganię: 

„Kobieta ta jest m 
r.afym kupcem, żesji 
płci zapomnieli 1 wy^T^o 
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J^tdza mieszki 

s t a r e j j 0 samolotu umles 
mieszkanie bi 

Kupujący i — Ile kosztują te trzy apetyczne 
Sklepowa i — Po czem pan poznaje, że są ap e h 

Kupujący i — To dla mego psa. Przed chwil* 
tyłem jak zerkał na nie i ob l izywał^ . 

p °d u . i • 
J i v 0 A ł e m L a Manch 

ei^Angl ja, 
e o 

a Francją, ni 
wykonano 3 ki 
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